
Ceno IO 
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAlTEM. Ostra rezolucja 

delegatów fabrycz­
nych 

Lódź, 30 lipca. 
W dnłu dzisiejszym w klasowym 

związku włókniarzy odbędzie się walne 
zebranie delegatów fabrycznych, na któ 
rem omówiona ma być sprawa przekra· 
czanla przez niektóre fabryki ustawy o 
8-godzinnym dniu pracy. Zebrani uchwa 
lą rezolucie prezciwko łamaniu 

Rok Vlll I lóDZ, SRODA· 30-go LIPCA 1930 ROKU. CENA NUA\ERU 10 GROSZY. NR. 210 ustawy. gdyż jest to, ich zdaniem, przy­
czyną dalszego zwalniania robotników 
w fabrykach. 

Zjazd królów cygańskich w Łodzi 
Rezolucja, w której wymienione bę­

dą na podstawie raportów delegatów, 
wszystkie fabryki, zatrudniające swych 
robtników powyżej 8 godzin na dobę, 
przesłana będzie p. ministrowi pracy i 
opieki społecznej PrystorowL 

Jla ~liojno1,li Piorun ro~earo si~ DJalfla o DJlad•~ 
Dli~d~IJ firóf ~Dl riJO~IJfiRI i flrófelD :Jlłir,fiafeDI ugodził w sz?ital "t · Łódz, 30 l!pca. 

Łódź. 30 lipca. zyli Kwiek z Marymontu w Warszawie, iaproszonego dla rozsądzenia sporów I W czasie wcwrajszej popołudniowej 

zjazd wójtów cygańskich z calei Polski. rozbitym na Choinach. skicb. miejskiego św. Józefa prz.y ul. Drewnow-
W Łodzi rozpoczyna się parodniowy który zamieszkał we wtasnvm namiocie, 1 dynastycznych wśród cyl(anów: poi- burzy ulderzyl piorun w komin szpitala 

Po ulicach miasta już od paru dni krq- Przybył również do Łodzi jeiro wr)g Zjazd rozpoczyna obrady iuż dzisiaj, skiej, nie wyrządzając na szczęście po-
ża ja~krawo ubrani przechodnie o śnia- zaciekły - król Michał II z Piastowa. punktem kulminacyjnym jednak będ:de ważniejszych strat. Uszkodzony został 
dych twarzach, wywołujący porusze- Nie brak też wśród przybyłych na prawdopodobnie czwartek. kiedv nap:>- jedynie przewód kominowy. Wezwana 
11ie dzieki swemu egzotycznemu wyglą- zjazd przyjezdnego mangąta cvf!ańslcte-1 rządek dzienny wejdzie zaciekły spćr straż ogniowa \r ciągu kilku minut opano-
dowi. go z ttiszpanji Dona Mateusza Kwieka, Bazvl" "O i Michała o władze. wała ytuację. . 

Wśród władców cygańskich. orzyby­
łych ze wszystkich stron Polski, naj­
większe zainteresowanie budzi król Ba· 

fi o.tar w f a6ru,;e 
.1CoroAo 

Policja gdańska uwiąziła marynarzy polskich, 
fitórsv rsefloD10 1Dieli DJIJDJOlat 6ójfi~ 

Lódi, 30 lipca. Od ' k 30 1· 
Wczoraj w godzinach popoludniowych ans • ipca. 

Kierownik lokalu Hoffmann otrzymał trzono ł wypuszczono t powrotem do do 
od jednego z tych marynarzy uderzenie mu z wyjątkiem rannego robotnika Kry­
w twarz. Równocześnie marynarz ten zy z marynarza polskiego ze zJamana, no 
wyciągnął sztylet. Hoffmann został zra- gą. 

wybuch! pożar w fabryce Horaka, w Wcz.oraj wieczorem przyszło do bój-
Rudzle Pabianickiej. Ogień przybrał kl pomiędzy kilkoma marynarzami pol­
dość poważne rozmiary, wobec czego skiego torpedowca „Mazur" a kilkoma 
zaszła konieczność wezwanie łódzkiej niemcami w jednym z tutejszych lokaii. 
straży ogniowej, która w wyniku pół- O zajściu tern wydała policja gdańska 
godzinnej. energicznej akcji ratukoweJ, następujący komunikat: 

niony w lewą rękę. Trzej inni marynarze pol~cy zostal: 

pożar całkowicie stłumiła. W jednej z kawiarni odbywała się 

Wywiązała się na tern tle bójka, w odstawieni do więzienia policyjnego. Je­
czasie · której robOtnJI{ Kryza otrzymał den z aresztowanych marynarzy od­
dwa uderzenia nożem w lewą stronę niósł · rane. 
brzucha, ślusarz Schneider ranę w lewą W parku, w którym nastąpiło aresz­
łopatkę, dekarz Willer w lewe oko, ma- towanie. znaleziono jakoby scyzoryk, 
szyni5ta ·Werner w lewa, nogę. czapkę marynarską, polskie odznaki, w 

Straty wyniosły kilka tysięcy zlo- wczoraj wieczorem zabawa taneczna. 
tych. Wszczęte dochodzenie ustaliło, iż Na zabawę tę. przebyto około godz . .11 
pożar powstał skutkiem krótkiego spię- także wielu marynarzy polskiego torpe- Marynarze zostali przez policję w są ogródku posterunku. PO!icyjnego - rusto 

siednim parku ujęci. W czasie p0ści1u Jety z trzema nabo1amr. cia. dowca „Mazur". 
policjanci dali kilka strzałów. .Jeden z Komunikat kończy · się oświadcze­
marynarzy złamał w czasie ucieczki no- niem, że dotychczasowe śledztwo wy-

Posfrzelil przgjocielo gę. kazało, iż polscy marynarze byli napast 
Poranieni ście kawiarniani, jako n!kaml. Po przesłuchaniu zostali oni od 

też i marynarz ze zlamaną nogą zostaE stawieni do więzienia sądowego. 
odstawieni do szpitala, gdzte ich opa-opowiadojqc mu o napadzie . ..-............... „„„„„„ ....... Lódi. 30 lipca. 

.Wczoraj w godzinach przedwieczor­
nych zawiadomiono policje o postrzele­
niu w domu przy ul. Cegielnianei 31. 

\V kamienicy tej na 4 pietrze zajmo­
wali mieszkanie Jan Zdziechowski, ro­
botnik miejski i Brzeziński. maister fa·J­
ryczny, którego rodzina bawi obecnie 
na letnisku. 

Obaj ci sąsiedzi utrzymvwali ze so­
bą przyjacielskie stosunki. W ..:zoraj po 
południu Brzeziński bawił z kole~ami w 
jakiejś knajpie i gdy powrócił do domu 
mocno pijany, udał się wprost do Zdzie­
chowskiego, zasiadł z nim przv stole i 
począł mu opowiadać, że gdy szedł na 
ul. Cegielnianą, natknął sie na kilku a­
wanturników, wobec czego bvł zmusz J­
ny sięgnąć po rewolwer, by się przed ni­
mi obronić. 

%nó'fl' DJłamonie 
do miessflanio 

Mówiąc to B. wyfąl z kieszeni brod i 
począł nią manipulować, chcac dokład-

~~~ ~retl~~~ft~yć sąsiadowi. w iaki spv- Tajemnicza zbrodnia w Chełmie 
- Zostaw rewolwer, może być nie- p J...d p I • - d szczęście! - zawołał doń Zdziechowskt rzgw._. €0 00 e • ~•ODU zamor O• 
Brzeziński nie usłuchał ~o. W parę Wang dzlsieJszeJ DO€U 

chwil później rozległ sie wystrzał i Chełmno, 30 lipca. jemniczy sposóti. 
Zdziechowski, ranny w pierś, uoadł na Dzisiejszej nocy został zamordowany Ojciec zamordowanego zeznał, te 
podłogę, tracąc przytomność. w Chełmie wybitny działacz polityczny Mordko lwry uslyszał w nocy jakieś po-

Wezwano doń pogotowie które V' i przywódca Poalej-Sjon-lewicy, Mord:- dejrzane szmery na podwórzu i wyszedł 
grofoym stanie przewiozło f!O do szpit t- ko lwry. z mieszkania w negliżu, aby stwierdzić, 
la. Brzezinski udał się sam do ·komisar- Zamach ze strony niewykrytych na-1 co sie dzieje. 
jatu. składając meldunek o wyoadku. razie sprawców zost:d dokonany w ta- Kilka kiroków od arzw1 wchodowych 

••••••••••••••••••- w sieni domu Iwry został zastrzelon~. 

1*0 ftn1. - s•v6flośt aulofJusu 
Nowe rozporzqdzenio o ru.:hu ouio­

busów niezodlulio wejdq w żucie 

Mordercy po zastrzeleniu ofiary zdo­
łali wtargnąć do pierwszego p-0koju przy 
sieni ł Slkradll z ubrania zamordowanego 
dwa weksle na sumą 200 dolarów i 800 
zloty w gotówce. 

Nad ranem na mieisce zbroanł przy-
Łódt, 30 lipca. oraz przyrząd rejestrujący osiągniętą był sęd.zia śledczy, który zarząd'zU Po-

Urząd wojewódzki, dyrekcia rob~t podczas jazdy szybkość, przerwy ruchu ścig. Dotychczas nie udało sie stwierdzit, 
publicznych podaje do ogólnej wiadomJ- i czas jazdy, następnie wskaźnik rw.:hu, jaki podkla4 ma zbrodnia: rabunkowy, 
ści że szybkość autobusów nublicznych boczne lustra, dające kierowcy możność czy tet TJOlłtycznr. UM "1§1 

Łódź, 30 lipca. na otwartych drogach nie może orzekra widzenia drogi za pojazdem. automatvcz , 
w dniu wczorajszym kupiec łódzki, czać 40 kim. a w miejscach zabudowa- nę wycieraczkę szyby przed kierowcą u Mord czy wypa111akit 

p, Plotkin (Piotrkowska 121), po powro- nych 20 kl1!1· ą.a godzinę. Ki7rownicy ~u- rzą~:::inie alarmujące, UID:o.żliwiaiące P?· ' u„ • 
cie z letniska. na którem przebywa jego to~usów w~n~1 przekroczema wvm1em.o: dr~znym. w każdej c~wt!t zatrzymame !Taje1nnłc•a śnlier.i do%.oru.1 
rodzina stwierdził ~ż w czasie jego kil- ne1 szybkosc1 będą - prócz karv admm1 poJazdu, Jedną przyna1mmej f!aśmcę „1- Przed kliku dniami w polu w Tuszy­
kudnio~ej nieobe~ności do mieszkania stracyjnej nakładanej przez starostwo,- tomatyczną apteczkę doraźna. dwa koła nie znaleziono młodego mężczyznę, nie 
włamali się złodzieje i zabrali ze sobą pozbawieni prawa prowadzenia pojaz- zapasowe, urządzenie zabeznieczają~e dającego jut żadnych oznak życia 
wszelkie ruchomości, przedstawiające dów mechanicznych na przeciae: 6 mie- dostateczne oświetlenie i o~rzewanie w Był to, Jak się okazało, Stanisław Ko­
jakąkolwiek wartość. sięcy. Po trzykrotnem przekroczeniu czasie mrozów. Niezależnie od te~o każ- łoaziejczyk, dozorca nocny w willi d-ra 

Włamywacze zamknęli .za sobą sta- szybkości kierowcy będą POzbawieni dy autobus winien posiadać czvtelny na Katza, znajdujacej się w Poddębinie. 
rannie drzwi wejściowe, to też dozorca prawa prowadzenia pojazdów mecha- pis na widocznym miejscu wskazujący Czy K. został zamordowany, czy też 
domu, ani sąsiedzi nie mogli przypusz- nicznych na stałe. . dopuszczalną ilość osób, rozkład jazdy, padł ofiarą jakiegoś nieszczęśliwego wy­
czać, iż mieszkanie zostalo okradzione. Rozporządzenie o ruchu autobusów z taryfę i t. d. padku, władze dotychczas nię ustaliły. 

Poszkodowany zwrócił się do policji. dnia 17 kwietnia 1929 r. wch.odzi ~ ży- · Wprowadzenie w życie powvższych fstnieje pewne podelrzenie, że dozorca 
Wszczęte dochodzenie nie dato dotych- cie z dniem. 1/9 1930 r. Wob~c nowv,ż-,priepisów przyczyni sie niewątpliwie nocny stoczył walikę z jakimiś opryszka­
czas żadnego rezultatu. szei;o każdy autobus od dnia teP-9 wini3fi ~o zwiększenia bezpieczeństwa na dm- !111• chcącymi się w nocy, d'<?~.tać ·.do .wi:!Jl 

być zaopatrzony w mierniki szvbkoś ;i, gach publicznych. · · · i padł z ich ręki_ · ,, · - - - · -· 



Str. 2 

PANNA 'MŁODA W · ZŁOCIE. 
ltaiwspanialszy śłllb . od ył si nłedawno w ~ondYniE 
lVnqtrze sa~oc~~du. młodeJ par urządaono jako , salon w 1111u ltudwika XV 

S~uby .w. Londynie zm1emłv się w o- stu jednakowo ubranych drużek. wszy- ni~ż clwa pierścionki, na wypadek, gdy­
statmch cz~s.a~h V: pra~dziwą o~retkę. scy byli o~śnieni prżepychem i bog?-c- by_jeden ! nic}1 zp~iła. 
~oraz ~zęsc1e1 widzi s1e orszaki ślubne twem . sukni śluq11~i. W ,CZą§ie ~JµO.u ijtrzvmvwata PQrza.­
ludzi nieznanych, ale bogatych, które Na , Przec,fst~j bj~łl ~»~Pi bvJf>. tyJ!: g~l~ ~f:łPłlJJ Pffllcją1 ąP.:vi /lfRZiło nieqez­
tamuJą komunikacje uliczna na kilka go· złotych haftow, ze wydawało się, jak p1eczeństwo zalania Ifościofa nrzez tJu­
dzhi. . , . . . gdyby ·otworzyły się na~de skarbce Ban· my ciekawych~ Po ślubie druzki odpro-

Stało się zwyc~a1em,. ze orszak ślub- ku Angielskiego. wadziły parę młódą na lotnisko w Cray-
ny ~ro~zy _do kościoła p·1eszo. a stamtąd Orszak panny młode.i składał s i ę z 3 don, ~;dzie nowożeńcy wsiedli do samo­
do Jak1eg~s luksusowego hotelu, gdzie amerykanek, 3 angielek, 3 włoszek i 3 lotu i udali się w podróż poślubna do Pa· 
odbywa ::. 1ę uczta weselna. Tren panny niemek. Mała Liga Narodów. Prócz tego ryża. 
mł~deJ musi być długi na kilka metrów, było jeszcze pięciu paziów: czterej nie- Jeszcze słówko o panu mtodvm! Od· 
a liczba drużb dochodzi do wielkości śli tren sukni ślubnej, piąty JJoduszkę, na grywał on w czasie tych uroczystości 
wojskowego oddziału. Toaletv stały się której wyhaftowane bvłv dwa czer- małą rotę. Jest nim młodv adwokat z 
teatralne, a.nawet.re~jowe. . wone serca. Na poduszce te.i leżało złote Liverpoolu, mr. Roland Davindson. Byt 

Prze? kilku dmam1 odbył s1e znów pióro do napełniania, którem oanna Gas· 1 naprawdę obecny w czasie swei;ro ślubu. 
sensacy.Jn~ ślub, który długo ooz?stanie que wpisała swoje nazwisko do księgi Ale n;ikt go nie widział i nikt na niego 
~ P~~1ec1 londyńczyków. Mów10no o ślubnej. Panna młoda otrzvmała rów- nie patrzał. · 
mm Juz dwa miesiące naprzód i twier- a · cuwwlEmm · u 
dzono, że będzie to naiwspaniaiszy i naj-
droższy ślub, jaki odbył sie kiedykol· 

wiek w Londynie. Nie potrzeba natura!- Przygod ~ kro' 'a \V ro11· kole1·arza ,nie wspominać, że był to ślub ani?:ielsko- · U I 
amerykański. · 

Przyjęcia te trwają niekiedy trzy lub %ostał· z111umvśfonu pr•s sall'iddo111cę sfacfl 
cztery dni, dopóki nie zobacza toaletę , Król bulgarski Borys. oraz brat jego Zawiadowca byt tego dnia w zlym 
wszyscy_ przyjaciele, krewni i znajomi. ksitże Cyryl lubią egromnie zajęcie ma humorze. · 

.Kron.lka .· radJo.wa. 
-fłl-

.11' ie.e:ą u lłła pssessfto4a 
m .od6ior•e 

W Anglji przekonano się dośwtaączal­
pie, że przyczyną przeszkód w odbiorze, 
mogą być nietyiko wyJadowania atmo­
sferyc~ne i źródta różnych trzask,ów 
elektrycznych, ale także i przeg'riana 
para, wypuszczana w powietrze z loko­
motYWY · · 

.Za pqmocą pomiarów stwierd~ono z 
catą dokladnbścią, ' źe przegrzą.na para 
nalad.owuje elektnrcznością antenę, a sa­
dze, kurz i inne nieczystości osiadaiące 
na Unce antenowej przyczyniają się w 
dużej mierze do zniekształcenia audycji. 
Zabezpieczyć od tego można przez oczy­
szczanie anteny przynajmniej raz na rok. 

:Krat 6e• radfopaj~­
~•arsv 

Krajem, w którym niema radjopaję~ 
czarzy-Jest Bułga1rja. W Bułgarii za po 
siadanie odbiornika bez specjalnego ze­
zwolenia grozi kara od 2.500 złotych. 
Brak radiDpajęczarzy w tym kraju tlu­
maczy się nie tyle uczciwością i skru­
pulatnością, ile brakiem stacji nadaw­
czych, których aibsolutnie niema w But­
garji, to też ndjo jest tam wogóle malo 
rozpowszechnione. Za posiadanie pry­
watnej stacji grozi w tym państwie kara 
więzienia. 

Obecnie zapraszają na te przyjęcia rów ~wnisty kolejowego. . - Dlaczegoście się spóźnili? - spy-
nież krytyków wielkich dzienników . 'Jako młodzi chłopcy nauczyli się pro tal ze ' złóścią.. . . . :Jflllirolon ..., oe~odzie 

Naturalnie przed tym ostatnim ślu- wadzenia lokomotywy i co pewien czas :- Przybyliśmy punktualnie, panie sool'ol!ic•nvlft 
hem -odbywa się również podobna her- uprawiają ten sport z przyjemnością. naczelniku, - powiedział spokojnie kró\ Niedawno stacja stołeczna dokonała 
batka, którą wydano na cześć narzecza- . Przed paroma dniami wsiedli do po- Tu ,;p_an n3:czelnik" wybuchn,_ł najwy- transmisji z warsza:wskfego ogrodu zoo­
nej, miss Maysie Gasque, córki byłego ciągu, jadącego z Plewny do Warny, by SZ?~anszemt przeklenstwamt bulgar- logicznego. Transmisja wypadła bardzo 
sekretarza Woolwortha. poprowadzić maszynę. skieJ mowy„ • . . dobrze i odda.fa duże usfll!gi propagan:io-

'Jak wiadomo, Woolworth bvł zna· D · l śl' · p · - Podpisac protokół i wynosić się we zwierzyńcowi warszawskiemu. Tr::i.ns roga mmę a szczę iwie. oc1ąg . za drzwi · · 
nym amerykańskim miUonerem. wlaści- prow.adz_ony przez . królewsk_i.ch braci , MastY'niści" usł'uchali rozkazu. Pod m1s1e ze zwierzyńców są zagra~icą b:ir-
cielem słynnych „Sixpence-Bazars". ziaw1ł su: punktualme na stacJ1. pisa'łi i WYszli. dzo popularne. ~ słynoo~o zw1~rzyn~a 

,woolworth dorobił się milionów efo- 1. t d . t , ., d N' z .. d . , . t . d ki . Hage11becka pod Hamburgiem odbywa1ą 
larów na tych bazarach oieciocento• u. opiero nas ąpha przygo a. ie awia ow<:a wzia.: papier 0 rę 1 się transmisje kilka razy do roku Za 

h A i . zrnywaJąc sadzy z twarzy, król Borys 

1 
zadrżał; każd' f +-·nkt i· t wyc w meryce, pon ewaz W{lrowa- wraz z księciem Cyrylem zameldowali Bo podpisy byly następujące: „Borys ym razem n~~ gaLu zw erzą 

dzil ten sam system sprzedażv w Anglji. sie u zawiadowcy stacji z raportem. król Bułgarji" i . Wielki ksiaże CY!Yl" „dochodzą do glosu przed mikrofonem. 
Obecnie w całej Anglji są bazarv Wool- , • • Speaker zaprasza wtedy radjostu-chac7.y 

· \vortha. Sekretarzem miUonera Wool- na węd.rówke po parku l demonstruie im 
w ortha . był właśnie pan Gasaue, któn' „ dl 11 · • li zwłaszcza nowoprzybyłym okazy, wy-
zmarł niedawno l pozostawił córce· ..,1„ 1~.ow:o • •< on1emuc bierając z pośród nkh najciekawsze. 
brzymł majątek. Tego rodzaju transmisje clesza. slę 

Na przyjęciach, poprze'dzającvch ślub Jako ... J_,zgk mi«:dzgnarodowg zwykle ogromnem powodzeniem, zwta-
panny Gasque, matka jej, pani Gasque, Profesor uniwersytetu londyńskiego, I Projekt ten wysuwany Jut był przed szcza wśiród tnlodzieży, chociaż i starsi 
pokazywała gościom wszvstkie cuda, Johns, wYStąpil ostatnio z projektem kilkunastu laty przez pewnego uczonego r6wnlież lubią „akustyczne spacery" po 
przygotowane do ślubu córki. Z dum" wprowadzenia w użycie Jako środka mię- amerykańskiego, nie znalazł jednak wów- ogrodzie zologicznym. Niemcy niekiedy 
pokazała samochód, który zawiez-ie cór- d'zynarodowego porozumienia - języka czas uznania, kto wie, czy znajdzie Je dafą w zwierzyńcach aUJdycje na specjal-
kę do kościoła. Wnętrze samochodu u· głuchoniemych. obecnie profesor Johns. ne tematy, Jak naprz. „Jak niektóre zwie-
rządzone Jest jako salon w stvlu Ludwf· Johns twierdzi, że głuchoniemi róż· Bądt oo bądt oryginalny widnk'. przed- rzęta ·~aguja, na muzykę f śpiew", albo 
ka XV, ~ prawdziwemi malownidłaml, nych narodowości, · porozumiewający się stawiałaby naprz'Ykład sesja Ligi Nato- „Odgl~sy zwierząt. w nocy". W ten spo­
gobelinami i Złocenfami. · · za pomocą swych znaków, doskonale ro-I d\)w. w ezasie której delegaci wszyst- sób 1111krofon odda1e ustugł naukowe, kt6 

Setki gości przewijało sie przez wy- zumJeią Jeden dirugł~go, Jest więc to n~- kich państw świata pórozu!lliewaliby się rych nie .może nam dostarczyć żaden 
stawne salony p. Gasque która jest wiei- łatwiejszy w gruncie rzeczy Język m1e- za pomocą znaków głuchomemych. \podręcznik zoologJI. 
bicielką kwiatów. Zamek, należący o- d:zynarodowy. · ~ · •• 
hecnie do Gasque'ów, jest naiwspanial- . • ~ f_ • ,Jlomr operu n> !Jrad•e 
szą posiadłością w okolicach Londynu. p_. , • Przed paru dniami nadano w. Pradze 

W końcu nadszedł dzień ślubu. Od- 1et:zone sw1ersz€ze słuchowisko p. t. „POżar opery", które 
był się on w kościele St. Mar.1Z:arethen, · 'WYWOłato nieocrekiwany skutek. ]'Ta 
gdzie łączą się wszystkie parv eleganc- sq podobno nieKWUkle po41gwne treść tego sfuchowiska sktadat się wy-
kiego świata londyńskiego. Kościół za- .Towarzystwo przyjaciół oan•skiego ta ostatnia potrawa. Twierdzi.li oni, że buch pożarów w przepełnionym gmachu 
pełnił się tłumem ciekawych. szczegół- ogrodu zoologicznego urzadza raz tlf1 ro przypomina krewetki. Soecialiści twier- opery, s;ceny obłędnej paniki, akcji ra­
niej amerykanów. Chór I ołtarz ozdoblo· tunkoweJ, wyjące · syreny, dzwony a:lair­
ne były kwiatami. Kiedy panna młoda ku dla swych członków bankiet. na któ- dzą, że owe świerszcz~ są ogromnie po- mo~e, .krzyki gazeciarzy, sprzedających 
weszła do kościoła w otoczeniu dwuna· rym podawane są egzotyczne notrawy, żywne. dodatki nadzw:yczaJne I t. d. . 

Nowo wybudowany dom o 50 ~ 
kof ach został obecnie 
zupełnie wykoftczon, 

I komfortowo urfądzony. 
Dute pokoie o 2 i 3 oknach, salon, 

sala dancingowa. 3 balie, czytelma, 
W pokojach zimna i gorąca woda. 

łazienki, centralne o!frzewante. 
„MARATON" położony !est w o• 

grodzie. w ttajlepszel dzłeh:Ucy willowej, 
z wystaw14 na południe f wapanlałfm 
widokiem na Tatry. 

Werandy kryte. łłi.tliy i ballcony 
Kuchnia obfita. idrowłl l $ntłlCZila' 

na maśle ntl._stta I Janka. 
CE"Y PRZYS'l'ltPHI„ 

Pensjonał ptowadd osoblacłe · 

Helena Jadwtua lrlłchOwna 
była właścicielka petisjoatt6W „Mo 
cirzef6w.i, .Etmitage" i wCarlton •. 

w niczem nie przypominające iadłospisu Tegoroczne menu bankietu w ()~.ro- Reżyseria byta tak realistyczna, te 
francuskiej kuchni. dzie zoologiczpym jest iednak mato ary czescy słuchacze byli pewni, że pali się 

Przed paroma dniami odbvl się wła- glnalne w porównaniu z tern. co poda- praski teatr narodowy f że mają do czy-
snie taki doroczny bankiet. wano w latach ubie~lvch. nlenia z autenfycznym reportażem z iy-

'Jako przekąski, podano kiełbaski z Bywały tam potrawy takie. iak ,ie- cia. Zaalarmowano wi~c straż ogniową 
wielorybów z wysp Kerguela. iaoońskie c~e.ń strusia, omlet ze strusi~h iai, kotle- i dyrekcje , poUcli, a redakcje ·pism zasy­
ostrygi, oraz pieczone świerszcze, ~i: e· c1k1 z kangurów, potrawki z wielbłą- pywan,o telefonlcznemi, pełnemi trwogi 
cjalnie przywiezione samolotem z Ma- d6w, gularz z wetów; smażone iaszczur zapytaniami. Z prowincji nadchodziły te­
rokko. ki i wiele innych tym podobnvch przy- leuamy. Radjostacja praska w rezu.Jta-

Ucztującym smakowała niezmiernie smaków. cie byfa zmuszona kilka razy w ciągu 

BZIDWIBk. który \V przapłSJ\Vi1nlu IDGJkłDPBdll 
widzi Jedunw cel ~gela 

wiecwra oznajmić swoim sluchaczorn, że 
„Pożar opery" byt słuchowiskiem, lt'eaU­
z-owanym w stu:dj-0, a nie wydarzeniem 
autentycznem. · 

Wiemy o tern, ie w średniowieczu Nie mając dość ,środków na to, by fładfo, a f!osposie 
istnieli zakonnicy, którzy całe swe ty- sobie to dzłelo kupić. Cu.bero postanowił Angielskie gosposie, które przewat-
cie poświęcali na przepisanie jednej księ je wiersz n wierszem i strona za strO· nie spędzają :popołudnie w domu, są 
g[. uą prze-pisać. wielkiemi zwolenniczkami radja. Londyń-

Zdawaćby slę mogło1 te w dzisiej.. Co rano punktualnie o jednej ~odzi· ska stacla i tego względu nadaj'El dla nich 
szych czasach rekordów s:tybkości oraz nie zjawia się on w madryckiej bilbjote6 codziennie specjalne audycje. W pierw­
wszelklch udoskonaleń technicznych te· ce .narodowej, zdejmUje i półki tom en„ szytn rzędzie wchodzą tu w it•rę ódczynt 
go rodzaju fakt jest niemozliwy. cyk!oped.ii i zaczyna przepisyWać kuJinar~~. dalej odczyty z dziedziny este 

A jedl'lak.„ Pracuje tak 10 godzin dziennie. Obec tyki mieszkaniowej pielęgnacji urod:v. 
Jednak. w Madrycie mieszka pewien nie konczy już przepisywani~ I tomu, krawieccz:vzny I t. d. Oosposi-e angielskie 

człowiek nazwiskiem Luis Lopez Cube- złożonego i 1016 stron druku, 500 tys ię s~ w stałym kmHakc!e z towarzys twem 

I 
ro, którego jeclynem ząJęci em, jedyny-111 cy słów. radj6wett1 i zwra,cają się d~~le do nie~b 
celem tycia Jest przeptsywanie olbny- . W jego rękopisie stanowi to przesz· z zapytaniami z zakresu g-ospoclarst\v;i 
miej 70-tomowej encyk.lop.edji hiszpari· ło 8 tysięcy stroni<:. do1110M!go · "- · 
skieJ :&pasa. . 1 . „ . .. .~ 

. ~\.~ ... -J.'-i':' -·"·•„ .·~„ ...... ,,..f; ..... .. .~ .i''' ,„ f .lt .„ ' ' .-~·-··- 't\ ~·· ~ "' 
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łaódzkie córy Koryntu, iako przestępczynie I 
90 proc. dziewcząt ulicznych karano za obrazę mo· li 
ralności. - Kr~dzieże w gabinetach i domach scha- • 
dzek. - Wspołudzial we włama.ni.ach . i handlu ży-

DZWIĘKOWY 

Lódi. 30 lipca. 
Istnienie pewnego związku pomiędzy 

przestepczością, a prostytucja nie ule?"a 
wątpliwości. Sprawie tej poświecono już 
niejeJną pracę naukowa. Uczeni - krv­
minolodzy przy omawianiu zag-adnienia 
prz::::'.ępczości stale podkreśla.ia fakt, iż 
dziewczęta uliczne bądź wsoółpracuh 
z bandytami ł włamywaczami. bądź t~ż 
na własną ręke dokonu.ia kradzieży, 
przeważnie na szkodę amatorów płatnej 
miłości, którzy je . odwiedzaia. 

Gdy przyjrzymy się łódzkim kro1:~­
kom kryminalnym, dojdziemv do wnio­
sku, iż i wnaszem mieście lwia część 
dziewcząt ulicznych Jut nłeJednokrotnie 
odsiadyw ..Ja kary więzienne za najroz­
maitsze przestępstwa i przeważnie znaj­
di...je się pod ścisłą obserwacja śledczej 
policji. 

\Vedfug dokonanych ostatnich obli· 
czeń , 1;,jestracja urzędu sanitarno-ob v·­
czajowego w otdzi obeJmułe z 26rą 600 
prostytut~l< 1.500 zaś podle2a okreso· 
wej kontroli łekarskiel I Jest podejrzana 
o uprawknłe nierzadu z checia zvsku. 

wym towarem I,. 

wici lodzianie tak rzadko w teJ?o rodza- rzały się w Łodzi wypadki aresztowa· 
ju wypadkach zgłaszają sie do poli::~i, n· cór Koryntu za współud,1,t w ban· 
więc oficjalne dane absolutnie nie ilus•ru dlu żywym towarem. Dziewczeta ulici­
j:i tej kategorji przestępstw. ne chętnie stręczą do nierządu, 2dyż nłe 

Stosunkowo bardzo mało notowano nawidzą niewiast, prowadzących uc:r..-:1-
w naszem mieście wypadków współdzia wy tryb życia i przy każdej okazji stara 
łania dziewcząt ul!cznycb z bandami :Jo ją się je również pogrążyć w baJ?no roz­
\fziejskiemi. Łódzkie córy Korvntu, o He pusty. 
są nawet złodziejkami, bardzo rzadko Na zakończenie dodać należY. że cy~ 
wchodzą w skład szajek i jeśli inż cz1- fra wszelkiego rodzaju przesteost\" „o­
sami zostają aresztowane w związku z pełnianych przez łódzkie orostytutki, 
likwidacją jakiejś organlzacii złodzie1- wzrasta z miesiąca na miesiac. J( „„.~-·s 
skiej, czy bandyckiej, to przeważnie tyl- gospodarczy zwiększa bowiem stale ka­
ko za . ukrywanie prześtępców. lub za O·, dry kobiet, utrzymujących sie z nierzą­
kazaną im pomoc w czasie ucieczki. du, a z wzrostem ich liczby. zwiększa 

W ostatnich latach kilkakrotnie zda- się i przestępczość. (d). ------

Fiim d:fwltlkowy-iplewno• 
m6wlon31. Rei. Franka LeJd• 

P• t. 

,,Zakltlłl 
Rzeka•• 

-- W rolach głównych: = 
Betty Compson, 
Ryszard Barthelmes. 

Nadprogram Dfwl~kowv doda· 
tek iplewno•mUZ3'CZn3'• 

Początek w dni powszednie o f· 5.30' 
w soboty, niedziele f święia o g. 2-el 

Zabił, bo mu nie powiedziano, która godzina 
. fprse,•fla· D(I t~D1at sasad tr•~.:•nośii · 

zakończyła się nie.oczekiwanie bestjalską zbrodnią 
Wś1ód r'efestrowanvch dziewcząt u- Lódt. 30 lipca. zwrócić w grzecznieszej formie. wi grozi niebezpieczeństwo, wpadła m'.e 

lic..,.nych około 90 procent była Już kara- O n!esfychanem zezwierzecentu Wówczas rozwścieczeni bracia rzu- dzy bi<jących się, ażeby ich rozdzielić. 
na za obrazę mnralnoścl faorszace zacho świadczy zbrodma. popełniona ·we wsi c!li się na niewiastę i poczęli ja, bić Jas- Skorzystał z tego franciszek Nowak 
wanie się na ulicv lub w lokalach pu·o- Chociszewo (pow. kolski.). kami. ł pchnął ją noźem w brzuch .tak siluie, że 
licznych) lub za awantury pijackie. Nie- OkoH~zności jej przedstawiały się Przerażona Dróbkowska uciekła do nieszczęsnej wypłynęły na wierzch Je-
które z pośród nieb byly Już kilkadzie- następująco: sieni domu, dobiegła do drzwi mieszka- Uta. 
siąt , ~Y poci:=irrane do odoowiedzialno- Malżonkuwie Marjanna i Józef Drób- nla Rosiaków, otworzyła je i zawołała Ranna, padła na ziemię, tracąc przy-
ści ~a te~o roc "aju przesti>nstwa i nie- . kowscy przyszii w odwiedziny ·do za- do męża: tomność. Nim wezwano lekarza - wy· 
mal co kilka dni nocują w komisarjacie mieszkatvcb _w tej wsi swych znajo- - Ratunku! Łobuzy na mnie napad- zionęła ducha. 
l tylko bardzo nieliczne st. _,.aia od ' - ~zel mych, J~os:ak~\~. . . . li! Morderca zbiegł. UkrYWał się on 
kich awantur i starają sie iaknajmniaj W. k1lkan_asc.e f!linUł PÓ~nieJ ~padh Dróbkowski zerwał się z miejsca, przez szereg dni w lesie. aż wresz_cie 
mieć do czvn ' ia z władzami. do m1eszkama b.rac1a Fr~nc1szek 1 Zyg- zlapał laskę i rzucił się na podwórze. sam zgłosił się na posterunek poljcYJnY 

Meldunki o kradzieżach. oopelnia- munt Now~kow1e, pytaJąc obecnych, Za nim pobiegli również malonkowle i oświadzcył: 
nycb przez prostytutki, sa. w ' Łodzi st•- którf. go~zma. . . . Rosiakowie. :-- .B~lem pija_!lY i · zdene~w~wa~o 
surtlrnv,o dość rzadk'e. Wvnik~ tp z te- . Nikt 10: na to _pyt.anie. 11e. odpoW1~· D. zażądaf wyjaśnienia od Now~k6w mme, ze Jacyś J?r?bkowscy chc1eh mme 
go powodu, iż oflarom c6r KorYntu prze- ~zia!_. g-d~ ,~owalmw1e w~zh do pok'?- dlaczego pobili jego żonę, ·na --eo bracia Uczyć grzecznoscr. . . 

··nie bardzo zależy na dvskrecli, wię;; JU,. n~c mov. rąc nawet dzien dobry i me odpowiedzieli mu, że nie chciała fm po. Osadzon-0. go w w!ęz1emu ... 
'volą ponie§ć strate. byleby tvlko nikt zdięh cz~pe~. . wiedzieć. która iest godzina. • Na sprawie No~ak dow?dz1ł J~szcze, 
• 1 , • · dz"\i · I Obrazem . Nowakowie, wychodząc , . . ł ze dzalal w obrome własneJ, gdyz Drób 

się n e dowied al, gdzie sne 1 noc. spotkali na pod~órzu Marja,nnę Dróbko- Dr~b~owskr z .gniewu aż zgrzytną kowski pierwszy napadł na ni,eg-0. Ska-
. D~iewc~e.ta uliczne do<;;1<'ot 1le orjen · wską, któ.ra, zaczepili, zadając jej to sa- k~balr l uderzr J~dnego z awanturm- zano g-0 na trzy Iata więzienia. 

tują się w te1 sytuacji, to też bardzo cze- • mo pytame. w as cą P0• g owie. • . W dniu wczorajszym wyrok ten za-
s., si r·.~;~ po pvrtfeJ · j?'ości, szcze~ólnic, / . Dróbkowska. c~oć jesz~ze nie w.ie~ Nowako.w:re t~l~o .na. to czekah. twierdził również sąd apelacyjny. 
gdy ci po pijanemu składa.fa im wizyt<r . . działa -o zaszłym mcydenc1e, rówmez C.z~mprędz1e1 zrzuc1h z ~ieb1e marynar- --•••••••llil••••• 

W · 1 dk h kr d ież d -! im nie odpowiedziała i jedynie zwróciła k1 r rozpoczęli walkę 9,! smierć i życie. 
wie u wypa ac • a z Y r> • • • • b i· d · · · p · M - ·d · · · · 

donywa ich „opiekun",-sutener. niektó- 11m . uwagę, ze powmm y I o nteJ s1e am arJanna, w1 ząc, ze JeJ męzo- %amacli samo6óic•u 
Lódt, 30 lipca. i'e z pośród nich są same dostateczni:.; 

wykwalifikowane w „fachu doliniar­
skim", na ulicy opróżniaia kieszen!e 
swym przygodnym znaiomvm, iane 
znów „odbrabiają gości" w oodejrza· 
nych knajpkach w których dosiadają .się 
do stolików. 

Statystyka okradzionych orzez dziew 
częta uliczne 'w Łodzi obejmuie w 90 
procentach tylko przyjezdnych. gdvz 
tym przeważnie mniej zależv na dysl;.re · 
cji w naszem mieście, a po~ieważ roio-

~ei~on~urenninJ naueuony -lWJ~łJm ~ef rao~Htem 
Porzucił swój rudy ideał i czmychnął z go­

tówką 
Łódź, 30 lipca. W parę tygodni później odbyły się 

P li h S · · i d · · już oficjalne zaręczyny. 
an enoc ·• kupiec. ·pos a a1a,cy Pan S. wezwal wówczas do siebie Sa-

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wYCh, w mieszkaniu przy ul. Wloclaw· 
skiej 12 w celu samobójczym napiła się 
esencji octowej 31-letnia Marja Eidukfie­
wiczowa, żona kowala. Wezwane pogo­
wie po udzieleniu pierwszej pomocy w 
groźnym stanie przewiozło deseperatko 
do szpitala w Radogoszczu. Przycz3•na 
rozpaczliwego kroku niesnastki rodzi· 
nne. 

sklad wyrobów galanteryjnych prŻy uli- lomona Wajnrotera (tak brzmiało nazwi-
cy Nowomiejskiej, spotkał przypadkowo sko narzeczonego) i oświadczył mu: Lódź. 30 lipca. 

!rod ftołam; •o~u 
w pewnem towairzystwie swata. Po ślu·b1'e będz1·esz u mnl"' w lnteres1·e. P b S k" K 

P• f kÓ T b ) kł · " . rzy z iegu ulic , ien rewicza i o-10 f \V ry una S • - Proszę pana - rzekt doń, - może Chcę cię już przyzwyczaić do pracy. lejowej dostał się pod koła przejeżdia-
pan ma odpowiednia. partJę dla mojej Masz przecież czas, więc pojedziesz do jącego wozu 48-letni Ieon frank, ślusarz 

(Telefonem od wtasnea:o korespondenta). córki? Pan przecież rozumie, te jakiś po- Warszawy 1• na Pomorze inkasować pro- I s· k' 64 n zam. przy u . ren 1ewcza . ozna. on 
-o- sag dla niej się znajdzie. testy. ciężki·ch obrażei1 cielesnych. Pogotowie 

NIEUDANY WIEC P.P.S. C.K.W. Sędziwy kojarzyciel małżeństw przez - Ależ bardzo chętnie - odpad mu po udzieieniu pierwszej pomocy prze-
W ROZPRZY. parę chwil zwlekał z odpowiedzią. młodzian. - Zobaczysz, że będziesz ze wiozło ją do domu. 

Onegdaj na rynku w Rozprzy pod - Mam oczywiście, że mam .•. - od- mnie dumny. •••••••••••--• 
Piotrkowem odbył się wiec, zwołany pad wreszcie. - Cudowny chłopak, zlo- Nazajutrz Wajnroter wyruszył w 
przez PP.S. C.K.W., na którym przema- te serce, z najporządniejsze) rodziny. Nie podróż, z któr~i już jednak nie powrócił f!•U ll'ie«:ie. śe ... 
wiał poseł Próchnik. Treść przemówienia ma wprawdzie pieniędzy, ale wszyscy do narzecwneJ. J L d . d r t j' 
doty..:zyła ogólnych zagadnień. W koń- którzy go bliżej znają, są przekonani, że Pan S. w ciągu trzech tygodni darem- .„:w 0~ Y?1e sprze ano z icy ac I 
cu swego przemówienia JJQsel Próchnik kiedyś zrobi miliony, bo jest fenomena!- nie oczekiwał od niego jakiejkolwiek częśc mebh .1 porcela?y oo zmarłym 
wniósł okrzyk „Niech żyje rząd robot- nie sprytny Postawił on ml jednak jeden wiadom-0ści i wreszcie bardzo zaniepoko- przed pół :okiem lor~z1e Balfourze •. Mt­
niczo-chłopski", na co liczni zebrani od- warunek. Jego narzeczona koniec:nie jony udał się sam do Warszawy. mo wysokie] wartości, artystvcznej 1 hi-
powiedzieli okrzykiem: „Niech iyje Mar- musi być rada t bardzo t~ga, bo on nie Jak się okazało Wajnroter mieszkał st?rycznej wielu . licyto~anvch przed-
szalek Piłsudski". Wiec naogół P.P. znosi modne/ linii. w stolicy w jednym z podrzędniejszych I ~1ot?w,. uzyskano za me stosunkowo 
S-owcom się nie udał. - No, to przecież moja Sala zup.el- h-0teli i w międzyczasie zdołał jut .zain-j niew1elk1e kwoty. 

' lnie odpowiada jego wymaganiom! - za- kasować niemal całkowitą należność. Nie „.u człowieka gruczoły ootne roz-
UCIE1(Ł ZE SZPITALA. wołał uradowany kupiec. - Niech pan go chciał on jednak w1rócić do narzeczonej, mieszczone są po calem ciele. Z pośród 

Niejaki Józef Cieślik został w Ra- do mnie sprowadzi! ani oddać jej oicu pieniędzy. zwier~t poci się tylko koń i trochę by-
domsku aresztowany za przestępstwo, W kilka dni pótniej młodzian złożył - Zakochałem się w pięknej warsza- dło domowe. ~winia poci sie tvlko w o· 
lecz z powodu choroby został Qn tym- pierwszą wizytę. Papa i fego fedynacz- wiance - oświadczył kupcowi. ~ Przy- kolicy ryja, koza, królik, szczur. mysz, 
czasowo umieszczony w szpitalu. Cie- ka byll nim zachwycent. Ujmująco grzecz} znaję sie, wydał. em na nią wsz:vstko, <:o pies i kot nie pocą się woiro.'le. 
ślik skorzystał z ciemności nocy I uciekł ny, dowcipny i ełolqventny kandydat tnialem i nie mogę panu zwrocić pienię- .„w Europie zużywa si~ 4o wyrobu 
ze szpitala, lecz nie długo ci~szył się wol- zdotał odrazu podbic ich setca. dzy. ~~uy.ny około 10 pro~. światowej pro 
nościa,, gdyż został przyłapany przez po- - Tak, on jest bardzo idolny, łt> nie Pan S. u.zńat za właściwe ~wr&ci~ stę dttlttji fileru wielorybiego, Pozat~m ol.; 
l!cianta l tym razem powedrowal już do uelega żad11ei wątnllwn~ct ...;... orzekł ku-. do no1icji. ten, lkl6re~o upa·s świato-wy wyitosł ~ 
uesztu piec. - Taktego wlaśntt ~itclt nwsze Wninroter znala.zl ~le nrzed sądem t ło ' 35().000 tón, 'IJ:fywatl)I' ł€d do ~łó1' 

szukałem.. z.ostał skazany na 4 miesląee wt~tł~nł!. teclulłtzny.ch. 
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Hallo-tu humór! 
Batek 1POtrka Mońka pned Grud.Ho. 

telem1 
- Co za dziwny przypadek! Właśnie my­

łtałem o tem. ieby :ir panem się zobamyl_ 
Na to Moniek: 
- Nic s teiio nie będde Mam przy sobie 

taptem trzy złote i to potrzebulę aam. 
~-~ „ 

. - Co porabia obecnie pdslat córka? 
- Dziękuję, bardzo dobrze powodzi się JeJ, 

atalazła meta, posadę fako lluweman.tka u 
pewinego wdowca. 

- Tak? U. on ma dzieci? 
- W cale dzieci niema.. Przedei dJate~ 

mówię, ie 6wtełaa pogada. 

•• •l 
~NTROPOLOG1 Ten pz na pdskiem czo· t• wskuufe na W'lellde zamiłowanie do muzyki. 
- Ma pan rację, panie profeaorze, wc:Zoraf 

właśnie wym.iem eię w tem miejscu o róll for· 
tesnuu. 

- Maryalu, zauwałyłam. ł• Marysia bżdego 
nnka cakle się z człowiekiem, który przynosi 
pm mleko, Od Jutra mu.al to ustać, mleko bę· 
cisie przynoszone przez frontowe drz~ Ja sama 
będę je odbierać! 

- To - proszę pani - ł tak nic n.le pomołe, 
n pant całować Die będzie, bo on łyl.ko mnie 
kocha... . 

l".9c 
SĘDZIA1 :Jakim sposobem poł.raHI oekar-

lony wycilłgnąć z ldesz~ zegarek, który był 
pr11ymocowany do łeńCUIZka? 

ZŁODZIEJ: Panie sędzio - trzyihlucl zło. 
tych got6wk4 zapłaciłem za ca{y miesięc nauki 
f tera mam to publicznie za darmo wyfmć? ••• 

~„„ 

- Oatatnlef nocy. nad ranem, kiedy nie było 
mir.te w domu, zakradł s!ę do nas złocbiej. 

- No l co? 
- Nic nie ukradł, leży teraz w szpitalu. Mia-

aowicie: moja żona myślała, te to fa wracam_ 

19ao ~X!lftU„ 30.VII . 
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4'CASiNnO~ 
- Dziś I dni następnych ! 

Film pełen niefrasobliwego humoru pod tyt. 

W roll głównej królowa sportu I humoru 

Dina · oralla oraz Harry Halm 
Oryg. pomysły reżyserskie. - Rekord humoru . 

NAD PROGRAM: 
Dodatek d:fwiękowy I aktualności krajowe 

Początek seansów o godz •. 4.30, 6, 8, lO. 
Ceny miejsc na I seans zł. 1.-, 1.50, 

dalsze zł. 1.-, 2.-, 
Sala nowocześnie wentylowana. 

2.-
3.-

tłPegaz pod gazem'' 
Pożegnalna rewja 

w teatrze Popularnym 
Wymowny tytuł „Pegaz pod gazem" 

zda}e się świadczyć o tern, że wszystko , 
co w ramach ·tak zatytulowanej rewjl 
stę mieści, cdbywa się „pod dobryro zna­
kiem", a więc - na wesoło.„ 

I tytut ten, istotnie, nie zawodzi. Bo 
jeśli nie wszystko, to bądź co bądź lwia 
część programu tej pożegnalnej rewii od­
znacza się „podgazowaną" wesołością. 

Prym w prowokowaniu widowni do 
śmiechu dzierżą dwa skecze „Rewjowi 
autorzy" oraz „Portier hotelu Bałkan­
tik". Oba te „kawałki" to wprawdzie sta-. 
rzy znajomi, widziani już przed szere­
giem lat w stolicy, jednak zawarty w 
nich mocny „gaz" humoru, bynajmniej 
jeszcze nie wywietrzał. Dobre naogól 
wYkonanie przyczynia się w niemniei-

D b k 
szym stopniu: do tego, że publiczność ba-

ru ny ril"hUDBCZB trzyzłDIO\VY wi się świetnie. w czem lwia część za·-u sługi przypada na pp. Zbuckiego i Górec-
4 b i 4 d kiego. uraSaO O e.:n e €Z«:Sa0 O rozmia• Dobry jest również Interpretowany 

róW' pokaźnego ra.:bunku należycie monolog p. Skorasińskiego pod 
!roD'inni o te1n panlit:tat lódst:v a ... atorsv radjaf wymownym tytulem „45%". 

Łódź. 30 lipca. Brobny rachunek trzyzłotowy po- Z numerów poważniejszych godzi się 
Łodzcy odbiorcy radjowi a ilości ich wraca na pocztę i - abonent nie parnię- wymienić „Nie dizś to iutro" ... wYkona­

w ostatnim roku liczy się już na wiele ta o nim nawet... ny dobrze przez p. Matuszkiewicza, sta­
tysięc1 - opłacają należności za abo- Tymczasem jednak - w myśl od- by natomiast w tekście. To samo · trzeba 
namen w ten sposób, że listonosz na nośnej umowy - suma zostaje przeka- powiedzieć o „nastrojowYm" wierszu 
początku każdego miesiąca zjawia się z zaną do zainkasowania jednemu z wy- „Kokaina", który - mimo dobrej inter­
rachunkiem i przyjmuje wpłatę. działów magistrackich. Ustawa przewi- pretacji p. Bronowskie} - nie wywiera 

Jest to suma niewielka, zaledwie 3 duje przekazanie należytego wrażenia. 
złote, to też nie sprawia ona prawie ni- już na ósmy dzień Za ·minus p.rogiramu nalety uważać 
komu nadmiernych trudności. po upływie terminu platności, w prak-,-również •. ż~ w drugiej je~o części spoty-

Kto zaś jednak narazie nie zapłaci. tyce wprawdzie trwa to często nieco ka się, Jeden przy drugim, aż trzy czy 
ten musi w następstwie sam pofatygo- dłużej. w rezultacie jednak - dolicza cztery numery nastrojone na sentymen­
wać się do odnośnego okienka w glów- się koszty inkasa, odsetki i t. d. talną nuit~. co w ·nagromadzeniu taklem 
nym gmachu poczty i tam należność uiś . z niez.nacznei SUJilki 3 z.totych pow- nuty. . . 
cić. staje po upfyWle pewnego czasu _wca Strona ctioreog.rafłczna Jest tym ra-

. l Obecnie jednak - w okresie urlo- le pokaźna suma... ze~ bez zarzutu. Na wYróżnienie zasłu-
pow i wyjazdów całych rodz.in na let- Zwłaszcza gdy rachunków nie pła- g;.uJą zwlaszcza. ladne „Do~ynki" oraz 
nie wywczasy - zdarza się bardzo czę cono przez okres lata, a więc _ przez groteskowy tamec Tau~ydzk1ego z part-
sto, że kilka miesięcy, jak t.o slę obecnie często nerką. . 

czw ARTEK. dnia at lłpca 1930 r. listonosz fatyguje się daremnie. zdarza... !Role konferensJer6w ;pełnili należy-
1158-12.05 - Sygnał czasu z Warsz„ I hel Dzieje się to z tej prostej przyczyny, Należy więc we własnym Interesie cle: p. Waczyńska, wywiązując się z za-

nat ·r: Wieży MarJaokiei w Krakowi·e. 12.05- fo w mieszkaniu - niema nikogo. pamiętać 0 opłacie radjowej i nie d-0pu- dania swego z wdzi,ękiem i humorem, 
13.15 _ MuzY'ka z plyt gramot Gramojon I vłY p " d i l I k d i Ma 
ty z f. A. Klingbeil, Łódt, Piotrkowska 160· an domu - „Słomiany wdowiec szczać do tego, aby drobny ciężarek: oraz ze n e se un u~a,cy ,ej p. tusz-
13.15-13.20 - Odczytanie programu dziennego - przebywa cały dzień na mieście, służ 

1 
trzyzlotowy urósł do rozmiarów dotklł- klewicz. Z. 

i repertuar teatrów i kin. 13.20--15.50 - Przer- ba domowa nie zalatwia żadnych ra- WeKO ciężaru... x. 
wa. 15..;o.-.16.15 - . .Polesie jako teren WY- chunków ,,na wlasna. rękę i t. d. Bezroboc·1e w teatrach 
clec2'koWY" - WYd· P. Ludwik Grodzicki (tr. 
z W-WY). 16 15-17.10 - Muzyka z płyt gra- ame ka „ sk• h -
mofC>noWYCh (tr. z W-WY>· nrn-17.25 - Ko- ~ . ry .ft IC 
rnunlka-ty Ligi Obrony Powietrzne! l Preciw1t1o 0fJ1• llA4IJ ·r(ł!lqdtNn 8~ _,1•041/AID . Aktol'zy - szo&erzy i aktorki' 
zowel (tr. z W-wy) 17.35-18.00 - „Poco pła- -.,a _.., MilW'f •91 I.'-' ••• 'I' 

~Fnfe~p,odat~&'l~0 ~d;~t kp-~iyń~~~21i~.~ 'li €sftimosó"' jednali nie-faDI r.-qdzq Dlt:!ii;zusini manicurzystki 
1900 - Koncert solistów (tr. z W.wy) Wy- K b' t d · k żd kl' · · t · d l . . Z Nowego Jorku donoszai: 
k ·nawcy· Leopold Dworailwwskl (skrzypce) l o ie a wszę z·te, w a vm ima- na1wyzsza ms ancJa, ra a o em1ema. S tk' . t . kt ó . k-t· k 
Aleksander Michat.owskt (bas), 1) Viva'1dł: Kon cie, wśród piaszczystych bezkresów pu Ona to czuwa r6wnież nad tern, by w e 1 i YStące a or w 1 a ore w 

Dw k kl 2) M caf ej Ameryce zmuszone są już od dluż-
cert O~oll - odegra P. 9.ra ows • o. styń, na bulwarach nadsekwańskiej sto- stosunkach płci utrzymana bvła orzvro· szego czasu szukać sobie różnych zaJ·ęc', ~ 
za:rt: A111a .• Qułs ~egro z 0?· flet za~zarowa- licy nad Lido czy nad Wisła w Bagda- dzona przewaga meżczvznv 
ny odśp. p. A M1chalowsk1. 3) Cza1kowskł: . . . • . · · • wykraczających„. zupełnie poza dziedzi 
_:_ Kreis:Ier: Andanta cant bila, b) Po!dini: - dz1e czy na dalekteJ pótnocv - zawsze Doskonałym środkiem ku temu „ta- t tr · 
Kreisler: Tańcząca lalka. c) Czaikowski - jest sobą, nieodro<lną córą Ewv. zasob· bu", zakaz, którego łamać nie wolno ną Akoo~Ó~ widzi się jako windziarzy, 
Burmest~r: )Pie)śń nea~oM~nś'~'kak. oddegra 1>.kDwbo) ną w niewyczerpany arsenał środków, pod groźbą wykluczenia ze sooteczno- szoferów, urzędnik.ów, aktorki· sta

3
·„ st'ę 

rakowski, 4 a Almas. Pie n s an ynal\vs a. I . h k bł · ł i il · , · Dl tk' h k b' t · · '1' 
Rachmaninow: Sen - odśp. v. Michałowski. s uzącyc u pognę emu P c s neJ a sci. a wszys tc o 1e mezamęz- manicurzystkami etc. 
19.00-19.20 - RozmaHości) 19.20-19.54 - brzydkiej. Takie śnać być musza kon- nych mięso baranie jest „tabu". Nawet Ta „zmiana emploi" spowodowana 
Pfyty .gramot (tr. z W-wY · 19.45-20.f?O - sekwencje adamowego niedołestwa. dla mężatek jest „tabu" - wilcze mię- J'est przez wielki kryzys. 1·ak1· gnr'ect'e 
Komu1111ikat Izby Przem. - Handl. w l'..!xłzi. IY!'O- D · d · k 
gr.am na dzień nast. 1 sygna? czasu z W-WY· Aby więc emancypującvm si" ff;\kże ~o. ~pter~ po czwart~m ziec u może obecnie teatry amerykańskie. Bezrobo-
20-.15-21.~0 - K?ncrt w.ieczorny. Wykonaw- wolno-), mężczyznom dostarczvć argu- 1e ~ob1eta J~ść .. Jest więc w tern mądre cie w sfer.ach teatralnych wzrasta coraz 
cy: . Oryg1:nalne tno hawa1skl·e . zespół JiazzoWY mentów warto coć niecoś orzvnomnieć zaS7->sowame dJety dla celów spotecz- bardziej ... 
Rosztkowsklego l Elwine Neli!! Row (,pleśni ame. • . • . . . h d · k 't ć 1 t p 
rykańskie) 21.ao-22.00 - SłuchoWisko z Kra- ze me wszędzie Jest t;;ik źle 1ak u nas. nyc • aJące zna om1 e pono rezu ta y. odobnego objawu nie było dotąd w 
kowa. 22.00-:;22..15 - felieton p. t. „os~uśct n1t Za krzykład weźmy - eskimosów. Ci Hi~uuuuuuuuvvuuuu Ameryce jeszcze nigdy ... 
wielką skale - WYgl. nadkom. Jan Misiewicz północni dżentelmeni umieia swei godno- •ftftftftftftftftftftftftftftA 
(tr. z W-wY). 22.115--24.00 - Komunl.katy: ś . b ić i . . . T t o w , ,, T t Samo bo' 1·stwo s· p1·e 
meteor„ Polic .. sport. i Inne oraz muzyka tane. c1 ron a n ew1asty znaią mores. Reeaw1!1. „, Obry 1·B"'ZOr Reewa1.r1. • 
czna z kawiarni •• oa~tronomia':_ w .Warsz. Oto w jak ponętnych barwach ma- , u wa ka operowego 

Gmach Kino-Teatru „ BAJKA" 
, ~ luje tamtejsze stosunki znanv oodróż- Franciszkaó.ska 31/a róg Bzrezió.skief, Niezwykly dow6d ambicji 
!,{~~ „ nlk pTolarny, tljal~~r Sbtednff~n.son. 1l••D,..oJazd tramwajami 1. 6 i 1_4·---. artvstvcznei' 

„ rzy są ~a1mez ę 1e1sze rzeczy • Program rtr. 3 .., J' 

· TEATR MIEJSKI _ TruP,a włleńska. dla eskimosa: skóry zwierzece. tran i ,,a TO Pa" Zna 9,· I," Niezwykły wypadek wydarzył się 
Dziś, środa ,,Miasto tydów '. kobiety. 0 li niedawno W operze francuskiej. 
Jutro czwartek ·• Kidusz Haszem''- Skóry chronią go od zimna. tran w Wielka olśniewająca rewia w 2.ch Tenor bohaterski opery_ tej, znany 
Początek o godz. 8.45 wiecz. M tt ś i k W' ł 
Ceny l>O.P!llarne. czasie długich nocy polarnvch daje mu cześciach i 16 obrazach pióra . e. p ewa issman, pope nil samobóist-

ś ł l mara, K Toma, A· Własta I K. Brze- wo, otruwając się gazem świetlnym we 
TEATR P.OPULARNY. wiat O i ciep o, kobieta prowadzi gospo skiego. Udział całego zespołu. Balet. 

Dziś. środa o godz. 8.45 wiecz. przeboiowa darstwo, służy swemu panu i ooiekuno- Chóry. Własne dekoracje, kostjumy wlasnem mieszkaniu, przyczyną zaś tc-
rewia w Hl.tu cz~ciach P· t •. Pegza pod ga- wi. Bo choć kobiety eskimoskie oosiada- i efekty świetlne. go rozpaczliwego kroku była - grożą-
zem' z udziałem calego zespołu Bilety w cenie Zapowiada Kazimierz Brzeski. ca mu utrata popularności. .. 
od 50 gr. do 2 zl do nabycia w kasie teatru ją takie same, co meżczvźni. prawa, Reżyseri·a.· Jerzy Weli'n. Ki·erowni·k D · d · b l 

d d d 1 . ma poprze mego y zapowiedzia-
od itodz. 11 rano o 3 i o 3 o O w1e_c~- choć zarówno przed ślubem iak i p0 ślu- muzyczny: Daniel Kleidt. Dekoracje· hl k I 

REW.JA „DOBRY WIECZOR''. ble są wolne, a uzyskanie rozwodu nie Sanisław Prasiak. ny w po is im tteide hergu koncert 
20 · 21 k · h Codz1'enn· 2 p ed t · · od Wissmana, zestal J'ednak od\"Olany z 

Dziś po raz i t·rys aiąca werwą, u- nc.stręcza prawie żadnych trudności. - ie rz s aw1ema o g z. .-. 
morem i niefrasobliwością rewja w 2-ch cz($„ Eskt'moska J·est uległa 1. wi·erna". 7.15 i 9.15. W soboty, niedziele i świę-~ powodu zbyt małej ilości sprzedanycl; 
śoiaoh i 16.tu odstonach p t. ,,A to pan zna" ta o godz. 5 15, 7,15 i 9 15. biletów. Piaseo to wziął sobie ambitm 
1'16ra M. Hemara, A. Własta. K. Toma l K. Całe życłe eskimosa do na irlt·ohniej- Przedsprzedaż biletów w biurze nRekla- artysta tak bardzo do serca, że odebra· i. 
Brzeskiego. h 't, I . h ł d ma Polska" Piotrkowska 101 tel. 126-89 

Początek przedstawień 7.15 I 9.15 W so- SZYC szczego OW regu U]e wszec W a codziennie od 11 rano do 4 po poł. sobie życie ..• 
b1>ty. niedziele i święta 5.15. 7.15 i 9.15. ny zwyczaj, na straży któreg-o stoi iako 
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B. królowa · serbska--Natalia 
agje w n_,dzg I mieszka w przuiutku 

pargskim . 
• Illii i ~n ina~t~~nY-tbł gram, • zawierający 

arcydzieła filmowe. 

I. Przed kilkoma dniami na jednej z ulic I jest bez wszelkich środków do życia 
paryskich powstało zbiegowisko. Wywo- zostata przez wszvstkich zapomni~na 
lal je pewien szofer, który w ordynarny · Botyszcze wszystkich, ROD LA ROCQUE 

ra~wy amant 
sposób obraził spokojnie przechodzącą ·· 
staruszkę. W obronie staruszki stanęli 
przechodnie, zaczęła się ostra wymiana 
zdań i byłoby może doszło do bijatyki, 
gdyby w sprawę nie wmieszał się stoją­
cy w pobliżu na posterunku policjant. 

w przepięknej i najlepszej swej kreacji P• t. 

,,DJ ABEL'' 
· Dramatyczne walki z przeciwieństwami losu i sprytem kobietek. 

li. Spisując protokuł o zajściu, zapytał 
on staruszkę o nazwisko i zdumiał się, 
gdy w odpowiedzi usłyszal, że jest ona 
królową Nata!ją. Ponieważ staruszka 
ubrana byta bardzo ubogo, policjant nie 
dał wiary temu twierdzeniu I sprowadził 

Niebywały humor I karkołomne sensacf e. 
Szampański film o awanturkach wojennych 

,,O_CHOTN '' 
staruszkę do komisariatu. 

. Tam jednak okazało się, że jest ona 
rzeczywiście królową wdową po królu 
serbskim Milanie Obrenowiczu I matką 
zamordowanego w 1903 roku kiróla Alek­

farada łazików śród bomb Larry Semonem 
a granatów z królem humoru 

w roli tytułowej. 

sandra. 

· Wspaniała ilustracja muzyozna orkiestry symfoniczne! pod dyrekcją L. KANTORA. - -
Początek seansów o godzinie 4-ej po poł.. w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł, , 
Ceny miejsc najnitsze w soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł. 

• : • • .,, ; • ~: ) • • l • Staruszka liczy obecnie 71 ·lat I mie­
szka od 27 lat w jednym z przytułków 
paryskich, gdzie ze względu na jej wiek 
i tragiczne losy jej życia tytutowana jest B. królowa serbska Natalia. 
wciąż królewską wysokością mimo, te 

Ubezpieczenia na wypadek rozwodu 
!J'rojeftt alosneJ po01ieś.:iopisarfti :Karin ::nlidiaelis 

Juz• w dwa· tygodn•ie po ślubie Autorka głośnej w swoim czasie po-
wieści „Niebezpieczny ·wiek" Karin Mi-- - · I chaelis jest niestrudzoną bojowniczką fe 

zmien•o SI_, t::h.arahfer pismo kobiefg minizmu. Ostatnio propaguje ona projekt 

Znany grafolog paryski, dr. Menard, Na podstawie badań nad charakte-1wprowadzenia ubezpieczeń na ":'ypad~k 
poświęcil s_ ię ostatnio badaniom nad cha- rem pisma uczony widzi wszystkie. zmia- · roz~od_u, a zasady .tego ubezmeczema 
-ra.kterem pisma kobiet przed i po ślubie. ny, zaohodzące w kobiecie pod wpływem wyJa~mla ":' na~tępuJący sposób w roz-

Opieraiąc się na obszernej kolekcH męża, nowego otoczenia, macierzyństwa, mowie z dz1~nmk~rz~m: . 
listów, pisanych przez kobiety niezamęż. :krewnych i t. p. - Chodzi tutaJ me o odszkodowame 
ne f zamężne, doszedl do wniosku, .że 

Jui w dwa tygodnie TJÓ ~tubie zmienia 
sit: charakter pisma kobiety. 

Sposób kreMenia lini5, wielkość po­
szczególnych !Jter, szerokość kresek, na­
we,t sposób stawiania przeclink6w-wszy­

1ilu DoDlifa· dodaje so6ie lat 
stko to uilega pewnym zmianom. 

że lkolbieta ujmuie sobie Ja,t - jest przez weiście, bo kontroler wiido~ie 
na porząd'ku dziennym, ale żeby d<>dawa chodził do k1na. 
ła - to tylko w celach hazardu„. no i o Lecz :niedługo triumfowała. 

Zmiany te są, oczyWiście, w związ­
ku u zmianami, dokonywującemi sfi; w 
psychice kobiety. Dr. Medard twierdzi, 

i~e ~esit artystlką Iiihnową. . „C~ef de .Partie" - .naczelny krup!er 
Tym fenomenem i est Lily Damiita. z~uwazył dz1ewczątJ!<o ~. znowu: „Dz1~~ 

że Idą one w kierunku: .K. d · !,„ • d ..ł-.- 1 •. ..::: k . c1oon wstęp w.7.Jbr·oniony . Rozpacz L11t 
„ tę y zwrocma się o ... „e'"',.. .asy- nie miała granic • 

1) Równowagi nerwowej (odizwłer­
ctadla się to w większej regllllarności 
pisma). , 

2) Większej swobody (litery utJmu-Ją 

na w !ouq~t, p~oszą7 o kartę we7ść1a, - Mam 22 [ata, mam 32;42, tylko 
zauwazyła,. ze ~te wz1~ła ~ sobą ~szpor muszę się dostać na sailę _ zawodziła 
~· Urzęd~ilc ~td~cz.nte n~e chodzit do Li1i. Ostatecznie dyrelktor !kasyna dał jej 
lkina, bo me wiedz1ał, !kto Jie&t ta rezolut- biilet, zaznaiczając, że jest to pierwszy 
Da osoba. • wyipa·dek, by ikobieita dodawała &01bie fat. więcej miejsca). 

3) Zmniejsz.enfa stopnia egoizmu 
(pf smo staje się mf ększe, mniej kan-
cfaste). · 

- U1y Damita, czy inna, jest to mi 

abojętne, lecz dzieciom jest W!Stęp w?Jbr,o c••············· niony, a chociaż pa.ni łwier.dzi, źe ma 22 

4) Wzmożenia aktY'Wlloścl (pewniej­
szy i mocniejszy sposób kre§lenla liter). 

Według di-ra Menarda grafologia Jest 
najlepszym śr<>dkf em do sl)raWd.zenla, 
czy malżeńsiwo Jest szczęśliwe. 

fata, to niech paru to powie swo.jej babci 
- oświadczył groźnie. 

Lecz Uli miała w ka,synie randlkę z 
swą przyjadółką Jenny Dolly i nie · ba­
cząc na lbrak biletu prześlizgnęła się 

·' 

Jtlilośt .Jliteiu 
Powieść erotyczno-sportowa, odslaniajqca tajemnice 

turniejów walk francuskich. 
Xapisał ~fanisła111 :ffels•tuńsfti. 

57 
,_ Czy oyła pan~ w dnlu zabójstwa I - Czy· Szumski znał panią?„. - .py­

w w.Uli Szumsk,iego? - zaipytal prze- itał dalej sędzia. 
wo.dniczący. _ -- Nie.„ 

,..... Byłam„. - odipairta cicho Jadiw~ga. - Czy wldz.iat panią kiedykolwiek?.„ 
-Poco pan! tam .poszła?„. - Nie.„ 
- Otrzymałam list od Szumskiego, _ Więc odi pierwszego wejrzenia 

w którym wzywał mnie. do siebie rzeko- uczynił pani tę p·ropozycję?„. To trosllkę 
mo w sprawie mego m.ęz~.„ dziwne„. A czy wychodząc z willi Szum-

- O ~zem rozma"'.'1ahścle?„. sklego widziała pani swego męża?.„ 
Jadwiga wahała się przez chwilę. _ Nie.„ 
Przewodniczący powtórzył pYfanie. - A kiedy wldziata go pani po . raz 
- S~umski zaproponował .m1, bym ostatni owego dnia? 

zostala Jego.„ . - urwała nagile 1 ,pr~fo- - Przy olbiedzie. Wy sztam zaraz po 
'Żyła do ust chusteczkę. nim .... 

- Proszę dokończyć„. - ll'iZekł prze- _ Czy był zdenerwowany?. 
wodnlczący. - Czy zaproponował, by . „ 
't>ani została jego kochanką?„. - Nie zauważyłam tego„. 

_ Tak„. • - A czy wogóle ostatnio zauważyła 
- W jaki sposób pow!ed~lal to panii? pani u męża jakieś zmiany? ... 
- Oświadczył, że od tego zależy ka·r- Jadwiga znowu zacięła wargi. Sama 

Jera mego męża... nie wiedziała co odpowie·dzieć. Może 
- Co pani na to odpowiedziała?... szczere zeznania uratują jej męża? ... Mo-
- Uderzyłam go w twarz i wyszłam. że powiedzieć o tej tajemniczej wizycie 
Grey poruszył się niespokojnie na ta- w hoteilu „Savoy"? ... Spojrzała na męża. 

Wte. Bogacki słuchał uważnie tych ze- W tej chwili Orey podniósł gł·oWę i oczy 
iznań i uśmiechał się od czasu do czasu ich spotkały się. Wyczy.taJa w tern spoj-
jakgdyby coś zaczynał rozumieć. rzeniu zaprzeczenie. . . 

«:zutoJ€ie 

„REPUBLIKE" 

- Nie, tadnycłi zmf an nie zauważy­
tam„. - brzmiała jej odpowiedź. 

- Czy pożycie pani (l, mężem byto 
szczęśliwe?.„ 

- Ba·rdzo„. 
Siadła na ławce w pierwszym rzędzie 

wyczerpana. zażenowana, zmęczona. 
Następnie zeznawali świa<likowie. Co 

chwi1lę natrafiano na nowe tajemnice, 
niewytłumaczone zagadki, nowe niespo­
dzianki. Nadkomisarz Rudnicki zeznał, 
że podczas ooobistej rew.iizji z.naleziono 
w portfelu Bogackiego czek na 10.000 do­
larów z podpisem Szumskiego. Oskarżo­
ny nie mógł wyiaśnlć ską,d ten czek iPO­
chodzi. W reszcie e.rzyciśnięty do muru, 
przyznał, że otrzymał go w dniu zamor­
dowania Szumskiego i że pieniądze te 
miał oddać Greyowi na wypadek g,dy­
by się pobrał z Reną. Nowa za:gadka. 
Cót to miato znaczyć? ... Sędziowie nie 
mogli dać wiary temu tłumaczeniu. Zno­
wu zasypywano Greya pytaniami, lecz 
atleta milczał upiOirczywie, twierdząc, że 
nic nie wie i żony nie miał zamiaru po­
rzucać. 

Zainteresowanie na saU sądowej ro­
sło z każdą chwilą. Między prokurato­
rem a obrońcami toczyły się zawzięte 
polemiki. K-0nfrontowano świadków, ba­
dano znalezLony sztylet, wysłuchano 
opfaji ekspertów, słowem - czyniono 
wszystko, by wyjaśnić tę ta.iemniczą za­
gadkę, lecz mimo zaprzeczeń oskarżo­
nych, wszystkie poszlaki przemawiały 
za tern, że jedna z osób, siedzących na 
ławie oskarżonvch, wmiesza.na jest w W. 
morderstwo. Chodzifo więc o ustalenie, 

jednorazowe, któreby mogło otworzyć 
pole dla wielu nadużyć, lecz o rentę, wy­
gasającą w chwili zawarcia nonownego 
związku małżeńskiego. Renta oowinna 
wynosić tyle, aby wystarczvla na skrOJTI 
ne, lecz przyzwoite utrzymanie. Głów­
nym celem ubezpieczenia bvłobv uchro­
nienie przed niedostatkiem mlodvch ko­
biet, które mężowie opuszczaia lub któ­
re zmuszone są do zerwania węzłów 
małżeńskich. 

Pani Michaelis, która bawi obecnie 
na kuracji w Karlsbadzie. zaznaczyła 
przytem, że wie, ile drwin pro.iekt jej wy 
wołał. Twierdzi jednak, że z wielu stron 
słyszała korzystną jego ocene i że zain­
teresował on wielkie instytucje ubezpie­
czeniowe. .... „ ....... „ ......... w..-1 

kto z nich dwuch jest winny - Orey czy 
Bogacki. 

Prokura1oir w <lwugodz!nnem prze­
mówieniu dowiOdzit, że obydwaj są sprnw 
cami zbrodni i że powinna ich za to spot­
kać zasłużona ka:ra. 

Po mowie prokuratora zarządzono 
godzinną przerwę. Na sali debatowano 
gorączkowo na temat wy1roku. 

- Obydwaj będą skazani.„ - twler­
dzU jakiś starszy pan w ostatnich rzę­
dach. - Sam kiedyś studjowatem pra­
wo, więc wiem co się święci... 

- Oni są niewinni - oponowała Je­
go sąsiadka - widać oo odraz.u z Ich 
miny. 

- Grey jest bardzo przystojny„. -
zauważyła młoda niewiasta, przysłuchu­
jąca się uważnie przez caty czas rozpra­
wom. 

Obrońcy starali się przekonać sąd o 
niewinności ich klijentów, przytaczając 
cały arsenał dowodów i argumentów. 

Sąd udał si.ę na naradę. 
Nastąpiły długie chwile denerwujące­

go oczekiwania. 
Wreszcie o godzinie dziewiąte.i wle­

czore:n kom,plet sędziowski wszedł po­
nownie na salę i pirzewodniczący przy­
stąpił do odczytywania wyroku. 

Wszyscy wstrzymali oddech, 
Stychać byto brzęczenie muchy na 

szybie. 
Bogacki byt blady fak trup i wpatrzył 

się w twarz prnewodnicząceg;o jak w 
tęczę. 

Orey spuścił gfowę i czekaf... 
(d. c. n.) •. 
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1-szv DZWIĘKOWY 
Kino-Teatr w Lodzi ,,SPLENDID" 

I Dziś premiera! I • • 
Budzący zachwyt film dźwiękowy 

Tragedja oficera gwardji królewskiej, potomka arystokratycznego rodu angielskiego, który 
na wieść o wojnie podał się do dymisji, za co narzeczona oraz trzech przyjaciół-oficerów 

wręczyli mu białe pióro, będące w armji angielskiej oznaką hańby. 

W rolach al6wnyc" nleu6wnana czw6rka artystyczna: 

Cliue Brook, noah Beery, Richard l\rłen, lieora Pawcett. 
· Jako oficerowie awardJI analelskleJ. 

Ceny miejsc zł. 1, 2, 3. · · P·otz. seansów o g. 6, 8 i 10 wiecz. 

'9zii premiero! 

Przepiękna farsa, tryskająca humorem i werwą, zmusza do śmiechu najbardziej ponurego widza, 
aż do łez p. t. 

'' 
W rolach głównych: SLIM .- ARTHUR, niezrównana para 
wspaniałych aktorow: 

najwięksi 
komicy 
Ameryki. 

, 

Początek seansów w dnie powszednle o 6 pp., w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej p. p.1 osl 10.15 wiec!. 

1HeOOOM•••••••M•H•••••MM0080eoM Dr. med • . 
Komunikacja autobusowa i ffEbLER 

Łódź-Piotrków I ~-=!~:~:::e 
Autobusy na powyższej linii odcho- I NAWROT 2 

dzą do Piotrkowa o każdej pełnef godzi- Tel. 179·89. 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- przyjm. do 10 rano 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy I i od 4-8 • • j I dla pali spec. od 4-5 Rzgowskiej 85, doJazd tram wa am 11 i 4 w niedz. od 11-2 PP 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena I dla niezamożnych 

• zł. 3 gr. 50. ceny lecznic. 
... eoeee&t!l„„ ........................ . 

w~~~~Dgi~~! \ !;A~~~!!~~~ 
I OABINET DENTYSTYCZNY ' 

Lekarzy-specjalistów PRZY OÓRNYM RYNKU 
Zawadzka J. PiotrBowslia294, tel. 122·86 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, forZY przystanku tramw. pabiant~lch) 
Od 11-12 i 2-3 przylmuie lekarz-k<-hic Czy~a ?<I 10-el _.rano do 7-el wiecz. 

W niedziele i święta od 9-2 PP· w medz1ele i śwreta do Z-el l>O Pol· 
Leczenie chorób : Ws~ystkle snecialooścł ł dentntylla. 

Wenerycznych moczopłciowych Kap1ele świetlne, lamoa kwarcowa. 
1 skÓrnych. elektryzacła, Roentxen. szczeołenla, 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper analłzJ; ~moczu. kału. k:wl. 1>! wocm. 
' Konsultacje z neurologiem i urologiem WYdziehn ltd.). O~eracie, opatrunkt. 

Gabinet światło-leczniczy Wizyty na miasto. 
Kosmetyka lekarska PORADA 4 zł. 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. Porada dentystyczna oraz wenerol11-

PO rad a 3 złote. 1tczna dla chorób skórnych 1 wene­
rycznych 

HUI~ 
Qr. I 3 ZŁOTE. 

oldbłatt „ •• „ ... „.-„.~~ 
choroby OCZU swetr:v na wyptate Piotrkowska a·1. 

I
UBIORY meskie. damskie obuwie. 

Piotrkowska 17 tel. 132-90 III weiściP., 1 oietro 
godziny przyjęć 10-12 i 5-8 -----.---...._-. -.--. 

nrzy1· mu1· e rano od 8 do 10 SPRZĘDAŻ ogu,1 bengalskich , ralnet 
!I' h I i 

1
1 Woźnica, Plotrkowska 126. teletu;. po cenac eczn c. 205-74. 2 

. Dr~ med. !-· FT „ 
REICHER B ,, b t • w·,· li' 

Specjalista chorób skórnych 8(100~[ e Dl[J- l!OIOWH ora 
i wenerycznych. 1 

Leczenie diatermi4. Elektroterapja. ' 
Południowa 28- tel. 201-93 

Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz. I 
W niedziele od 9-2, I 

Dla niezamożtiych ceny lecznic. j -.. ......... , „Rapublikq" I „Exprass UHaczorny" 
można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula.; 

DOKTOR . „ 
H. \UOłkO\VYSkit Dr. med. k" or. wed. f tł . . b li ft,, 
Ceg•e::;;~:•;~-S7 Jt~~D!!.~ niewiaHki rn@Ull~ 11. Olaner 

P skórnych, wenercz• specjall•ta cho Choroby skórne 1 Dzielna 9. 
SpecJallsta cho r 6 b • k ó r n yc h nycb i moczopłcio rób skórnych weneryczne, lecze• tel 128-98 
I wenerycznych. Elektroterapja. wych weneryczn,ch nie diatermią. dia- powrócił 

Leczenie lampą kwarcową. . ł • h termokoagulacją o- • 
Przyjmuie od g. 8-12 przed poł i od 6-9 PIC)trkowska70 t mAoczdo!' ciołwyc" ra:s lamp~ kwarco- Specjalista chorób 

w niedziele i święta od godz. 9-1. (róg Trali'!!uttal uL Il rze a ~ wą skórnych, wenerycz 
teL 181-83 Tel. 159-40 MOHIUSZKI 5 nych i moczopłcio· 

„.VMVVU~VUVV Przyjmuje od 8.30 .Przyjmufe od S-11 t"I. 170-SO. . wycb. • 
A ~ft~AAA.Aftftft• po 10,30 rano, od 1 i od S-9. Przyjmuje od 1.30 Przv1m. od 8-101 5-8 
____ ...;._ _______ do 2.30 pp„ od 6 w niedziele i 'więta do 2,30 pp. i od 5.7 Lecz:enłe lamp' 

DOkl6f do 8.30 w., w nie· od 9-1 w niedz:ielę od 11 kwarcowi\. Od_dz1el-
t1elę i święta od Oddzieloa p~ze- do t po poł. na poczekalnia dla 

p. Klinger ::~~~~;~7.:m .. ::.&·.:~:b,, Ponr[lO[hy 1·eduraP~ńn.n 
choroby wener1czot. sll6rne I włosów eneriiCZlli Panowie prZ}' sprzedaży . li u n u ti 

ANDRZ!JA J, Ut. 132-28. jnoweJ pożycz.ki bUdJ>wlanej na raty. Je I inne, sukni~ trikotłnowe i f. p. 
Leczenie lampa kwatcowa. analtn dyna instytucJa w Polsce. która nio o. • • 
krwi f \fivdzieltn. PrzYJmole =<!Zlennłe 1biecuje złotych ~ór lecz płaci utiWYt przy1muJe do reperac11. 

od 9-11 i od 6--'8 ..,, w nie dzielei 'SZI\ prowiz1e. ewentualnie stalą 1>etts)t; UL •·so Siet1tnia 78, m piętro 
święta od 10 do 12. Oddzielna po~1Zgloszenla Kompel, Cegielniana n, Tanio, bo w prywainem mieszkaniu. 
ltaln;a dla paó. 1m. 10, lewa oficyna, l Piętro od U-l · 
Od 1-2 w Le:anlcy (Pi-0trkowska 62) ł 4-6-el. 28' 
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alasiewiczówna 
w drodze do Polski f l~a ~o~iem~ mi~trmtw 1euoat1etmn1t~ 

atJ;:0w::_~~~ic::!.'i,k~:~! ~:k~ Hegemonja stolicy utrzymana. - AZS pr -
~radze wziąć ud1zat w kobiecych 1grzy wadzi nadal! - Kwaśniewska wyznaczona 
skach ollmpłiskłch, prtybędzle do Euro- do obozu treningowego 
py na statku ..Aqułta;tla". Dopiero w 

tatnieJ cbwłll zdecy,dowała się ona na Klasyfikacja okręgów kobiecych ml- Kruschender - PabjaniCe i Sokól - S:y P.~ 
udział y; tych zawod;itch· gdy zapewnio- strzostw lekkoatletycznych rozegranych goszcz po 8 pkt., Wisła 4 pkt. i S!ą -
Q9 Ją, ze będzie m0g• wystąpić w nieb w sobotę i w niedzielę w Bydgoszczy, Poznań 1 pkt. 
~o Polka. wykazała, że Warszawa trzyma w dal- Komisja sędziowska podczas mi-

Trudnogci pOwstąty stąd, że Wala- szym ciągu prym, a mianowicie wyni- strzostw Polski nie funkcjonowała smąw 
mwlczówna, rOdenJ z Polski, do nie- ki przedstawiają się następufąco: nie, a najjaskrawszym tego dowodem pv­
dawna nie miała prtawa obywatelstwa 1) Warszawa 272 pkt., 2) Siąsk 105 to zmienienie startera, który w prz~d­
&mlskieg<>, które dopiero obecnie uzyska- punktów, 3)-4) Łódź i Poznań po 38 pkt. biegach biegu na 60 m. przepuszczał ~ą.r­
ł~ 5) Wilno 13 pkt., 6) Pomorze 8 punktód. dzo wyraźne fallstarty. Po tym bjnu 

Okręg krakowski i lwowski nie były wca funkcje startera pełnit p. Szenaicq z 

Of Ocykllś„i PBIBSIJD' SCV le ireprezentowane. w airszawy. 
11'1 I Po czterech latach walki o Dianę kla- Najwydatnieiszą zawodniczką mI-

przejeżdżai<1 przez Łódź syfikacja przedstawia się następująco: strzostw okazała się ·Hulanicka, ktqra 
1 1) A.Z.S. Warszawa 528 pkt., 2) Oraży- zdobyla ogółem 53 pkt„ dalej: Konopac-

Motocykliści pal~,styńsc~ prz~jeż?-żać na 500 pkt., 3) Cracovia 326 pkt., 4) Roź- ka - 46, Orlowska - 36, Schabińską­
b~dą przez Polskę następuJacemi miasta dzień 165 pkt., 5) Legia 143 pkt., 6) A.Z. 26, Woynarowska 20.5 pkt. i Janowska 
m1: Zbąszyń - KUtno - Włoclawe.k - S.-Poznań 91 pkt„ 7) Stadjon 78 pkt., (Łódź) - 20 p. 
?fock - Warsza~a - Łódź - Biały- 8) Makkabi-Kraków 75 pkt„ 9) Warta Lista 17 zawodniczek, wyznaczol}YCh 
stpk- Grodno- ~ilno - Lida - Woł- 71 pkt., 10) Kolejowy P.W, 90 pkt., 11) do obozu treningowego przed Igrzyskąrni 
kowysk - BrześtJ n/B. - Lublin - ~a- S.K.L.A. 48 pkt., 12) Sok~-Pabjantce w Pradze została powiększ.ona na rµi-
4P,m - Będzin -. Kraków - Tarnów 46 pkt„ dalej Makkabl•Włtfł> 42 f)kt., strzostwach Polski o 6 zawodnicze~, a 
- Przemyśl - J..wów - Stanisławów Ł.K.S. 40 pkt„ P.olonia 3S t'kł., Wtrsia- mianowicie Breuerównę, EkerlandówJ1ę, 
- Kołomyja - !pniatvn. wianka 32 pkt., T.K.S. 26 pkt„ Makkabi- Niewodównę, Zajączkowską, Kwaśniew-

Warszawa 17 pkt„ Katowice 11 punktów, ską (Łódź) i Schabińską. 
~!1111-~!ll·-~!!!'l'!!!!!!!!!!!I~~~~ : . - 4!8 

COCHET - BOROTR.A - BRUGNON 
Trze· muszkieterowi te isn frp c s­

kiego 

I a o h 1 ( 1) 
Znów klęska drużyny żydowskiej 

W dniu wczorajszym odbył się mecz 
o mistrzostwo klasy A między drużyna­
mi Ł.K.S. a liakoahem. Było to pierwsze 
spotkanie tych dmżyn w tegoroc:inem 
mistrzostwie. 

Mecz zakończył się wysokiem, zaslu­
żonem z'\l.rycięstwem Ł.K.S. Ib, który był 
zasilony graczami extraklasy. _ 

ttakoah nie przedstawia dziś ju:t żad­
nej klasy, to też opuścił boisko z sromot­
ną przegiraną. 

Bramki dla Ł.K.S-u zdobyli: feja (3) 
i Janczyk. Dla liakoahu honorowy punkt 
zdobył Presser, 

Sędzia p. Rakowski. 
Przez wczQraiszą klęskę , ttakoah ma 

straconych 16 puinktów. 

Trzy ligowe zaspały 
krakowskie w akcif 

Najbliższa niedziela stoi pod znakiem 
spotkań drużyn krakowskich. Garbarnia 
spotka się u siebie na boisku z Legją. 
Wojskowi otwierają wiec drugą rundę 
bodaj najtrudniejszym meczem, gdyż ze­
spól krakowski wykazuje coraz to lep­
szą formę. Cracovia wyjeżdża do Łodzi, 
gdzie rozegra mecz z Ł TSG„ a więc z 
drużyną, która była ostatnim orzeciwni­
kiem w pierwszej kolejce. Wisłc czeka 
ciężki mecz z Ruchem, którv na wlas­
nem boisku jest niebezpiecznym orzeci\1'" 
nikiem dla każdej drużyny ligowej. 

Liczna nagrody 
na raid lłarszawa-Wi/no-War· 

Po zwyeiotstwie nad amervkanami w ją cym baskiem - Jest prawdziwvm wir I Pranej!, dwukrotnie - mistrzostwo An- sza wa 
definitywnej irozgrywce o puhar Davisa tuozem rakiety. Jego gre nieiednokrot- glji, dwa razy w parze z Lacostem zdo- Raid Legji Wairszawa-Wilno, który 
- tennis framcuski jest znowu u szczytu nie opisywano, słusznie nazywając go- był mistrzostwo Anglii w grze podwój- odbędzie się w dniach 2 i 3 sierpnia r. 
sławy. totnantykiem tennisu. Jest orawdziwym nej. Od lat dziesięciu bez przerwy repre I wzb~dził ogrof!lne zai~teresowanie moto-

Ta finało,łi'a walka z rakietami tenni- akrobatą. Bierze piłki, którvch nikt na zentuje 'Francję w walkach o nuhar Da- cykhstów całeJ Polski, których zgłosze„ 
sowemi raz Jeszcze dowiodła. że fran- świecie nie byłby w stanie odbić. Eks- visa. Niedawno pobił Cocheta w turnieju nia stale napływają. Wśród zaofiarowa„ 
cuzi posiada.fa naisilniejszv w świecie ze li pansuje się nadmiernie, gra niezwykle o mistrzostwo Belgji. nych nagród warto wymienić nagirody 
spół tennłsisilów, a co więcej - posiada- ofiarnie, zawsze dając z siebie wszystka. Brugnon, idealny partner w grze Marszałka Piłsudskiego, redakcji „Kut"­
ją również 11ajlepszego, indvwiduabie Potrafi jak nikt inny skupiać ·enenriP, i podwójnej. Niezwykle pracowitv i re- jera Porannego", Stadjonu, firm Stanob. 
biorąc, tenmslstę świata, którvm jest wyładować wszystką w jednem uderze- gularny. Bardzo umiejętnie przygotowu- Shell, Scintilla i wielu ·innych, Polskiego 
chluba tennbu francuskiego, Karol Co- rzeniu. Gra jak w natchnieniu. nie osz- je piłki swemu partnerowi, którv wykań Monopolu Spirytusoweg·o oraz szere;r 
chet. czędza się zupełnie, znakomicie kryje cza je przy siatce. Sam gry przy siatce pozostałych od firm samochodowyc;,. 

Puharu Oavisa bronili w roku bieżą- plac i - jeśli jest w formie fłzvcznej - prawie nie posiada. Za to w glebi kortu motocyklowych i innych. -
cym trzej f rancuzi: Cochet. Borotra i nie da się zaskoczyć żadnej piłce. Posia- jest piezastąpiony. Uparty, inteligentny, Ko mok 
Brugnon. Clochet pracował naiwvdatniej da fantastyczną grę przy siatce. Jest uko dobry taktycznie - nigdy w ~rze nie 11 
i zdobył$ Francji aż trzy ounkty, wy- chanem dzieckiem galerii. Chłodna pub- zawodzi. Bardzo równy w formie - ni-
grywając ·wszystkie swoje konkurencje, hczność angielska - uczyniła zeń swe- gdy nie gra poniżej swojej klasy, ale też nai/epszym strzelcem ligowym 
a mianowik:ie - obie gry pojedvńcze i I go bożka. Jest to najbardziej „widowi- nigdy nie robi niespodzianek i nie gra po W m1strzostwie Ligi w rekordzie 
grę podwdjną, w której walczvł z „To- skowy" gracz świata. W grze nojedyń- wyżej swoich możliwości. bramek prowadzi w dalszym ciągu Kos-
to" Brugn.pn. czej - raz jeden zdobył mistrzostwo sok (Cracovia) 12 bramek przed Mali-

Zabrałbło w zespole francuskim Laco- " -· a kiem (Po'onia), który s~rze:il 11 brame:.c 
sta, który odbywa obecnie służbę woj- lierbstre!chem (ŁT3J) 9 bramek: n.a <lal 

skową, ~ który jest równv w klasie Igrzyska akadem1·ck1·e \V Darmsf ac1·e szych miejscach Peterek (Ruch). Kisie!ii'1 
swym dwum znakomitym rodakom, Co- ski II (Wisła), Nawrot i Emoezek !>O 8 
chetowi i Borotrze i walczył już niejed- J bramek. 
nakrotnle. o puhar Davisa. Mizerny i jednostronny udział Polski Kossok strzelił w pierwszej rundŻie 

Cochełt, Borotra i Bru~non - byli Cały włelomi]jonowy świat akade-J groszem obecnie trudnej sytuacji gospo- mistrzostw ligowych 12 bramek. czyli o 
więc tyn~ razem trzema muszkieterami micki Europy przygotowuje się gorąci- darczej nie pozwala na zwiększenie licz dwie bramki więcej niż ... cała drużyna 
tennisu francuskiego. Warto scharakte- kowo do swego d-0r-0eznego święta spor bowe mimo. że jako gospodarzom pierw Czarnych lwowskich. Porównanie to nie 
ryzować pokrótce najcelniejsze cechy towego. 1-go sierpnia w Darmstadzie szych igrzysk (192ś r. w Warszawie!, wystawia chlubnego śiadectwa linji o­
charakteirystyczne ich gry. rozpoczynają się IV akademickie lgrzy- wypadło n1'eco dostatniej wystąpić. fensywnej najstarszego klubu Pilkarskie-

Nailepszy z nich, Cochet od lat dwuch ska sporto:ve. . Natomiast ~ardzo t:udno zrozumieć go w Polsce. 
uważan~ Jest za mistrza świata Posiada W ośmiu gałęziach sportu walczyć dlacz.ego zrobiono kapitalne głupstwo 
za sobą niezwykłą liste tri~fów W będzie 930 przedstawicieli 29 państw. wysyłając jedynie lekkoatletów. Obsy- Z białego spo' rfu 
grze po,fedyńczej _ trzykrotnv mistrz Naj.Jiczniej repr.ezentowani będą Niemcy lanie jednej gałe.zi sportu ;vygląda 
Francji, dwukrotny mistrz An~Ui. jeden (l~ą z.a~.). Itaha (126), An~Ua wraz z do wpros kori;ipr?mitująco. Będziemy w Jan Borotra, popularny „Latający 
raz - r•iistrz Stanów Zjednoczonych. W mmJami (110 zaw.~, franc.Ja <102). Węg- Darmst.adz1e. Jedyne:n ?aństwem, k~óre Bask", w uznaniu zasług dla soortu fran 
grze powiwójnej wraz z Bru~nonem dwu- ry (64), JugosławJa (57) 1 Rumunia (50 pazwoh sobie na tak niechwalebną 1ed- cuskiego i propagandy tern samem na 
k t . t A 1.. D . 1 ć zaw. nostronność. F „ ł j - . 1 kul' . 

ro ny nu~ rz n~ JI.. . ziew e razy z Znacznie skromniej wystąpią Belgia W wniektórych działach sportu jak rz~c.z ran~J1. po ca e ~uema i. ziem-
rzędu ~~ c1ą~u dziewięciu lat reorezen- _ 411 Czechosłowacja _ 38, Luxem- piłkarski, szermierka nie mamy się 

1 

skreJ. (do mehcznych meste~v wv1ątków 
t~wał ~ ranc1ę w walkach o ouhar Da- burg _ 24, ttiszpanja _ 21, Austria _ czem popisywać. Ale dlaczego nie Jedzie n~lezr ~olska, u n~s 

1 
bowiem Borotry 

visa. . . . 23, Polska - 15, finlandja - 11· Łotwa Maks Stolarow i Warmiński na lgrzy- me widzia~o na korcie.) - został kawa-
Ob~rzony mezwykłemi warunk~m~ - 11, Norwegja - 21, :Estonia - 4. Ilość ska tęnuisowe, dlaczego nie jedzie ósem Jerem LegJ1 Honorowej. 

~at~ra~~ml. G~a zarazem r~~ularme. l zawodników Danji, ttolandji, Szwecji i ka w•oślarska, dlaczego nie jadą znako- • , * . 
!ntmc}'fjme. P.osiada w wvsokim .stopmu Szwajcarii nie została jeszcze ściśle u- mlci pływacy Bocheński Kot??? M1ędzypanstwowe spotkanie .Taponfa 
mstynljd tenmsowy. Panuje oo mistrzow stalona. Czy nie możnaby jeszcze naprawić - Holandja, rozgrywane svstemem Da­
sku naid wszystki_emi rodzaiami uderzeń. z Azji przyjeżdża 15 Japoficzyków i błędu? wisa, przyniosło już po drugim dniu zwy 
Jest zhwsze panem swych nerwów. W Hindusi, z Afryki Egipcjanie I południo- Otwarcie Igrzysk nastąpi w plątelr, cięstwo_japończ~kom 3:0, liarada i Abe 
grze ~Iie pozwala odebrać sobie z rąk wi Afrykanie, z Ameryki studenci St. 1-go awodami szermierczemi (do 7-go pokonali parę Timmer i Koooman 6:3, 
inicja~ywy i prowadzenia, iest zawsze Zjednoczonych i Kanadyjczycy. Wszyst sierpnia), tennisowemi (do 3-go), piłkar 6 :3, 6:3. . 
stron·a. atakującą. Niemal ?:enjalnie gra kie części świata stają więc do apelu. skiemi (do 10-go). rugby. <do 10 w liel- * 
przy :siatce. Czasem pozwala sie zasko- Zespóf polski w wiefJcu licznych re- delbergu) i wioślarskiemi (do 3--go),. W sobotę w godzinach popołuduio-
czyć przeciwnikowi i przegrywa, - prezentacyj innych państw wygJą.da bar Pływanie trwa od 4- 7-go, lekka atlety- wych zmarl w Paryżu :DO dłu.[iej choro­
wskuttek zlekceważenia wartości swego dziej niż skromnie. - 15 osób i to do ka od 7 do 10. bie prezes francuskiego związku lawn 
partr1era. tego z jednej gałęzi sportu - lekkiej at- Zespół polski wyrusza z Warszawy tennisowego Albert Canet-

Bforotra - zwany w Amervce lata- letyki. Konieczność liczenia z każdym 4 bm. 
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Miasto. które zamieniło się w gruzy i ruiny ... 

Siostra ben1na 
na czele opozycji 
przeciw Stalinowi 

. 'Moskwa. 30 lipca. 
Po szczęśliwie ukończonym dla Sta­

lina 16-ym kongresie sowieckiej partji 
ponownie wytworzyły sie nastroje opo­
zycyjne. Obecnie ~ opozycji rei wodzi 
siostra Lenina - Marja, insoirowana 
przez żonę czerwonego proroka, Kru­
pską. 

Do grupy krewnych [enfna 1)rzyłą­
czył się obecnie osławiony komunista 
polski feliks Kon, który zalmuie wysokie 
stanowisko prezesa stowarzyszenia „sta 
rych bolszewików". 

Wraz z Konem do opozycji orzeszło 
kilkunastu członków stowarzyszenia, li­
cz_ącego zaledwie 40 osób. 

Smiert1łn1 poparzenie 
1 robotnik6w w gazowni 

Berlin, 30 linea. 
Wczoraj wieczorem w gazowni Ber­

lin - Mariendorf, gdy kilku robotników 
zajętych było oczyszczaniem jednej 
ze skrzyń z węgla i popiołu, w pewnej 
chwili dostał się do skrzyni, w niewyja­
śniony dotąd sposób ogień. Od vłomieni 
zajęła się odzież robotników. 

rfrzy Mdok.I ruin I gruzów, które pozostały z kwitnącego Jeszcze nJedawno młastaMelfl.„ U 16ry z pr 
ski Wiktor Emanuel, zwiedzający ruiny MelłL · 

Na rozpaczliwe krzyki nieszczęśli­
wych nadbiegli inni robotnicy z nomocą 1 
Stan czterech poparz.onych 1'.0b_otnikó.:w: 1 

jest beznadziejny. 
o ni El eft lofil ó 

Wybuch granatu 
Pięć os6b rozszarpanych 

Lwów, 30 li?ca. 
Wojewódzka Komenda policji otrzy­

mała wiadomość z miejscowości Stebni­
ki w pow. Kossowskim o okropnej masa­
krze spowodowanej eksplozją granatu. 
Mianowicie pasterze znalefli granat ar­
tyleryjski i manipulując nim soowodo­
.wali eksplozję, skutkiem której pięć osób 
zostało rozszarpanych, a 3 cieżko ranne. 

mterfelna ofiar 
~ da a111lonei 

Projekt pom.nłka ku czci bohaterskie) załogi francuskiego statku oowletrznego 
„Latham", która zginęła niosąc pod wodzą Amundsena pomoc ekspedycji polar· 
neJ gen. Nobile. Na pomniku: nazwiska ofiar akcji ratunkowej. 

%aD10rdoriJal 
Niezwykły czyn .. 7(j-/etl}iego jarmera 

NowY Jork. 30 lipca. 
76-letnł farmer z miejscowości Wal­

ton, And.rew Beers, w słanie New Jork 
zamordował swoją 27-letnia córkę upo­
śledzoną umysłowo, poczem oddal się 
w ręce policji. Beers mordestwa tego .do· 
puścił się z litości. Był zawsze najc.zul-

no I sądzony on będzie za morderstwo. 
Jednakowoż . opinia pubbliczna odno~ł 
się doń z jednomyślnem wsoółczuciem 
i nie ulegą wątpliwości, że przysię~ti o­
każą się pobłażliwi. 
M..;~,.uJ~~~~'ł.A'ł.A'~t.ł'°''u'L•.J;'ł. „ if'.to~~• „„. ~ if'.to~ ~~n.to'- .,,..-.,o;.n•i if'.to• 

OFFERMAN szym ojcem i ze szczególną troskliwo- Dgżurg opiek, 
reprezentant Niemiec na raickie awione- ścią opiekował się nieszcześliwa swoją Dziś w nocy dyżurują aipteld: o. Antonie-

tek dookoła Europy. - Lotnik ten - jak córką. Niedawno umarła mu żona, a sta- wicza (Pabianicka 50), K. Cha.dzyńskiego (Piou 
już donosiliśmy -- runął w Lyonie wraz ry przeczuwając swą bliska śmierć mar- kowska 164) w. Sokolewicza (Przejazd 19), 

z apail'atem DJa ziemię i poniósł śmierć. twił się nieustannie myślą, iż DO jego R(Pe.ll!tlJ.ikelińskk!ego25)(AnMdrzeKia 2'6)k, .1· ~undel(eZwi,cz~ 
W ' ' ' ' · t · h ł d i 'j JO 1' ows a , . a.s2er 1ew1cza g,er­

rarz z nim zgmąt rowmez owarzyszący zgome c ora umys owo z ewczvna po - ska 54) s Traw1rnwskiel (Brzezińska 56). (b) 
mu mechanik,; dzie na poniewierkę. Beersa aresztowa·. · · · 

DG 

ABBAS Il IDLML • 
I). Kedyw Egiptu; usunięty w s-.lrolm cza. 
sle od władzy, wypłynął obecee, Pod· 
czas rewolucji egipskiej przecł ko An· 
gljł, na powierzchnię i praimłe z ów dor„ 

· wać się do władzy. 

Dwa statki : 
zginęły podczas bur~/Y 

· Nowy )ork. 30 lipca. 
rJak donoszą z Ventura w K••lifornjl, 

z~ginęły tam dwa statki z 65 o~łt5ażera­
m1. 

Statek „Starlight", na którvm oprócz 
załogi znajdowało się około 50 t?asaże­
rów, nie wrócił z wysp St. Barba1ra, zaś 
statek „Mary Ann" z 15 pasaże1r:ami u­
dał się na przejażdżkę i zagim~1 bez 
śladu. 

Ponieważ w tym czasie mort1e byto 
bardzo wzburzone, istnieje obawa, że o­
ba te statki zatonęły razem z ludijnli. 
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